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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Nadprokurator Państwa nadał opró- 
żnioną posadę lekarza-pomocnika przy 8zpi: 
talu domu kurnego dla mężczyzn, dr. Kazi- 
mierzowi Berezowskiemu. 


C. k. krajowa Rada szkolna zamiano- 
wała nauczycieli Teodora Prusa i Anto- 
niego Gajdę, rzeczywistymi nauczycielami 
szkoły etatowe; w Wadowicach, a nauczycie- 
la Tadeusza Krawca rzeczywistym nau- 
czycielem szkoły etatowej w Białobrzegach. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 7 grudnia. 


Dopiero do drugiej expektoracyi 
ks. Bismarcka o polityce zagranicznej 
dadzą się w zupełności zastosować wszystkie 
uwagi, jakiemi prasa europejska powitała 
jego mowę bankietową. Książę Bismarck 
mówił po raz drugi z nierównie większą o- 
twartością a raczej jasnością i co ważniejsza 
powiedział nierównie więcej, aniżeli na ban- 
kiecie parlamentarnym. Punkt ciężkości całej 
mowy tkwi w wyraźnem oświadczeniu, że 
trójcesarskie przymierze istnieje ciągle, a 
więc istnieje nietylko mimo, lecz nawet wbrew 
tylu dekretom Śmierci, które mu w ostatnich 
czasach prasa europejska wystawiła. Wysta- 
wiając przymierzu trójcesarskiemu świadectwo 
racyi i żywotności nawet w chwili tak gro- 
źnej jak obecna, Ks. Bismarck musiał także 


wszelka nadzieja utrzymania pokoju. Na tem 
byłby skończył kanclera niemiecki, jeżeliby 
wzmianka o istnieniu trójcesarskiego przy- 
mierza miała być tylko czczym frazesem, 
nic nie mówiącym i do niczego nie zobowią- 
zującym nawet tego, kto go wygłosił. Ale 
książe Bismarck chciał parlamentowi nic- 
mieckiemu dać wierny obraz sytaacyi, więc 
zastanowił się także nad możliwym wybu- 
chem wojny, co więcej, wskazał nawet cele 
polityki niemieckiej na wypadek wybuchu 
wojny. Sama wojua rossyjsko turecka nie 
będzie jeszcze zgonem przymierza trójcesar- 
skiego lecz tylko dowodem, że główny cel 
tego przymierza t. j. zjednanie światu dłu- 
giego okresu pokojowego, nie dał się na ra- 
zie osiągnąć. Ale obok tego celu głównego 
trójcesarskie przymierze ma jeszcze inne 
zadanie. Jeżeli już przeznaczenie tak zechce, 


niedawno Bawarya i inne państwa związko- | powodzenie, gdyby sprzęgła w jeden zastęp 
we dawały głośne ślady samoistnego życia | wszystkie oddane sobie żywioły. Ani Baw: 

politycznego. Była chwila, w której mimo | rya ani Saksonia nie pomyślała o wytworze 
trwającego w Hercegowinie i Bośnii powsta- | niu jednolitej opozycji, i wszystkie państwa. 
nia prasa europejska więcej rozpisywała się | związkowe ockną się zapewne dopiero wte 
o Bawaryi niż o stosunkach wschadnich. | dy, gdy wskrzeszony pomysł ks. Bismarcka 
Przypominamy sprawę zakupna wsaystkich | znajdzie wszędzie utorowaną drogę i wię 
kolei niemieckich na rzecz państwa i ciągłe | kszość zapewnioną. Jestto rzecz godna uwa- 
chwianie się systemu rządowego w obec par- | gi, że ks. Bismarck z natury tak porywczy 
lamentu. Gdy obie te sprawy stały na po- |i skłonny do ryzyka politycznego, umie także 
rządku dziennym, przypisywano im wielkie | z dziwną wytrwałością dążyć do celu cał- 
znaczenie, widziano w tem zaród ciężkiego | kiem odmienną drogą. Czego nie osiągni 
przesilenia się niemieckich stosunków kon- | przebojem, to odracza na czas późniejszy 

stytucyjnych, a kto wie nawet, czy wielu | może być pewnym, że bea wielkiego wysile- 
ówczesny stan rzeczy nie przedstawiał się | nia osiągnie wkrótce cel swoich planów. 
jako początek rozkładu wielkiej kreacyi pań- | Sprawa kolejowa jest już na tej drodze tak 
stwowej ks. Bismarcka ? Skłonnym do złu- | samo jak sprawa noweli karnej. Z powodu 
dzeń Francuzom niezawodnie musiało to ną | tej noweli zanosiło się a początku na nie- 
| myśl przychodzić, gdy większość patryotów | słychaną burzę w obozie liberalnym. Kan- 


ZOP AO ZO ZO O a A, 


ażeby oręż rozcinał węzeł pogmatwanych | okrzyczała projekt kolejowy ks. Bismarcka | clera przeczekał cierpliwie najdrażliwszy o- 
spraw wschodnich, to dla świata nie może | jako zamach na poręczoną traktatami samo- | kres czasu i przeparł znaczną część wnio- 
być obojętnem, czy wszystko ma być pozo- | dzielność państwa Bawaryi, a nawet stron- | sku, a ponieważ zastrzegł sobie ponowne 
stawione grze wypadków i amiennemu hu- | nictwo liberalne z gabinetem na czele zało- | wniesienie opuszczonych paragrafów, więc 
morowi szczęścia wojennego, czy przeciwnie | żyła stanowczy protest przeciw tej próbie | wkrótce osiągnie zamiar w całości. 

silna i pewna swych celów ręka zakreśli tym | centralistycznej. Książę Bismarck znalazł się W czasach tak burzliwych jak chwila 
wypadkom kierunek odpowiadający celom | pierwszy raz po wojnie w obec opozycyi tak | obecna, uważana za wigilię wielkich wypad 
cywilizacyjnym i życzeniom ludzkości. Dopó- | poważnej, że musiał się a nią liczyć i od- | ków wojennych, nie może to nikogo dziwić. 
ki trójcesarskie przymierze istnieje, nie bra- | roczyć projekt kolejowy do lepszych czasów. | że jedno państwo ogląda się na drugie i w 
knie takiego kierunku, chociażby nawet je- | Jednomyślny bowiem opór dwóch na śmierć | miarę bliższego lub dalszego sąsiedztwa, da- 
den z członków przymierza za nadto był|ze sobą walczących stronnictw bawarskich | lej w miarę mniejszej lub większej skłonno- 
związany własnemi interesami. Wzajemność | nastroił niepomyślnie dla projektu kolejowe- | ści do zatargów liczy starannie wszystkie 
w ustępstwach stanowi podwalinę wielkich | go także potulną Saksonię i jeszcze potul- | siły zbrojne, któremi sąsiad na zawołanie 


sojuszów książę Bismarck liczy na nią, 
skoro z taką otuchą wypowiada zlokalizowa- 
nie wojny. Zawód mógłby go spotkać oczy- 
wiście tylko ze strony Rossyi, bo polityka 
zagraniczna Austryi w obec dzisiejszych za- 
wikłań na Wschodzie była dotąd jednym 
szeregiem usług dla pokoju europejskiego i 


nawet u niechętnych sobie nie spotkała się ! 


z insynuacyą celów zaborczych, na którą 
Rossya jest w tej chwili dość często wy- 
stawioną. 

Trudno dziś spotkać się z jaką wamian- 
ką o Bawaryi lub innem związkowem pań- 
stwie niemieckiem. Wszędzie jest mowa tyl- 
ko o Niemczech. jak gdyby byio to już je- 


| dnolite, pod jednem hasłem i jednym rzą- 


niejszą Wirtembergię. W dodatku mógł się j rozporządzać może. Dziwiłoby to nas owszem 
ks. Bismarck słusznie obawiać, że w razie | gdyby tak nie było, gdyby n. p. Niemcy 
dalszego forytowania projektu kolejowego | jak dotąd tak i nadal z wpadającą w oko 
Bawarya rzuci się zupełnie w objęcia patry- | obojętnością pomijały wszelkie usiłowania 
otów, a król powoła do steru gabinet z te- | Francyi około podniesienia siły zbrojnej 
go stronnictwa, który głównie na polu ko- | na dawne stanowisko. Istotnie bowiem od 
ścielnej polityki mógł być niebezpiecznym ; kilku lat prasa niemiecka bardzo rzadko 
dla panującego w Berlinie systemu. Ks. Bis- | dotykała tego tematu a jeżeli go już omi- 
marck umilkł z projektem kolejowym, i da- | nąć nie mogła z powodu, że w parlamancie 
leko więcej przysłużył się tem swojemu po- | francuskim sprawy wojskowe groziły niekie- 
mysłowi aniżeli wyzywaniem do walki. Ta- | dy przesileniem, to ułatwiała się zawsze a 
ki pomysł bowiem sam robi sobie propagan- | tym przedmiotem szybko i ogólnikowo. Było 
dę, i z biegiem czasu zdobywa uznanie na- | to postępowanie bardzo roztropne, bo dopó- 
wet w gronie dawnych przeciwników. Opo- | ki Niemcy od zawarcia ostatniego pokoju z 
zycya zaś przeciw wskazanej samą naturą | Francyą podejrzywały ją nieustannie o za- 
stosunków politycznych centralizacyi w Niem- | miary odwetowe a prasa francuska odwaa- 


przyznać, że na razie nie upadła jeszcze ; dem zostające państwo. A przecież jeszcze | czech, mogła tylko w takim razie liczyć na jemniała się równie drażliwą podejrzliwością 


orzeł 
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i maszce, wielkim a chudym koniem dropia- ' 


i tym i nakoniec kwestarz na drugiej, siwą 
' i trochę chromą kobyłą zaprzągniętej. W bra- 
,mie Marcin żegua się i intonuje: „Zawitaj 
rauna jutrzenko* i jadą dalej... 

Dżdżysto, posępno na dworze, brak | To potępiane nieraz po dziś dzień ży- 
słońca, a świat w mgłach tonie.. Z upra-; cie, najczęściej przez ludzi, którzy go nie 
gnieniem czeka się przynajmniej sztucznego | znają , miało 1 wiele pięknych stron, a mu- 
światła, z ochotą wita się płonącą lampę. | siało je mieć, skoro zostawiło w naszej lite- 
Dawniej, gdy jeszcze woskowe palono świe- | raturze tyle prawdziwych arcydzieł. Powieść 
ce, wnosił je służący z poważnem poadro- ;1 poezja polska znalazły w niem nieprzebra- 
wieniem : | ną skarbnicę _ ztamtąd wyszedł Pam Ta- 

— Niech będzie pochwalony Jezus Chry- | deusz, ztamtąd Listopad, tam Mohort za- 
stus... s czerpnął życia. Biorąc wątek z późniejszych 

Dzisiaj inaczej. Pozbywamy się wszel- | czasów, „musiała powieść najczęściej błądzić 
kich form, wszelkich zewnętrznych oznak | po labiryncie trywialnego życia, zchodzić 
wiary, uczucia, wstydzimy się uniesień, wszy- | na bezdroża niesmaku i namiętności, bo mia 
stko co barwne i piękne opada z nas jak; ła przed sobą społeczeństwo chwiejne, pod. 
liść ziclony w jesieni i pozostaje tylko su- | ległe różnorodnym wpływom , bez barwy i 
chy badyl, smutny, nagi, żałobny... | charakteru, nie malujące się w tak wyra- 

Tęskno mi się zrobiło za dawnemi cza- | źnych zarysach jak społeczeństwo dawniej- 
sy. Podchodzę do półek z książkami — ztam- | sze. Ten í ów dopełniał cudzoziemszczyzną, 
tąd przemawiają do mnie przyjaciele, którzy | czego nie mógł znaleźć pomiędzy ludźmi, 
te czasy lepiej znają odemnie i chętnie o których znał od dziecka. Ztąd naśladowania 
nich gwarzą. Pan Soplica chce mi opowia- Walter-Skotta, Balzaka, Dumasa, ztąd prze- 
dać o dworze księcia Panie kochanku, o śmier- 


ciąganie obcych charakterów snujące się w 
ci Wołodkowicza głośnej na całą Litwę, o | naszem powieściopisarstwie do najnowszych 
panu Rysiu jak dzielnie umiał kordem wła- 


czasów. 
dać i pięknie się ustroić... i Lecz oto, dokąd to mnie ksiądz kwe- 
— Ja o tych rzeczach lepiej wiem od | starz zaprowadził ? Gaduła | radby do półno- 
Waćpana — ozwie się kwestarz pana Chodź- | cy wyciągać na pogadankę, a tutaj przynieśli 
i — mnie o panu Wołodkowiczu opowia- ; Gazetę. Dla gazety zaś w tych ciężkich cza- 
dał Bielewicz, który u niego sługiwał... sach wszystko się porzuca, bo jeżeli gazeta 
Na ciemnej ścianie rozwija mi się wdzię- | od kilku miesięcy złe przynosi wiadomości — 
Czny obrazek... Kwestarz w podróż wyjeżdża. | to przecież kiedyś i dobre praynieść powin- 


Fantazya wieczorna. 


stronnicę — na kursa. Bicz Boży te kursal 
Kto je wymyślił bodaj w piekle gorzał na 
stosie z Turkosów, Ostbanów i rent hzpote- 
cznych. Dawniej pędzono życie w niepewno- 
ści przed Tatarami... 

— Napadną , zrabują, wywioasą doby- 
tek! — powtarzano ze strachem, a dzisiej- 
sze „kursa“ nie potrzebują napadać, nie po- 
trzebują palić a przecież rabują i nic nie 
zostawią. 

— Bpadły ? kochana żono... 

— Spadły, kochany mężu. 

Oto pocieszająca rozmowa , która trwa 
już od sześciu miesięcy. 

I znowu uciekam do wiernych, starych 
przyjaciół z bibliotecznej szafki... 

— I ja byłem bogatym — odzywa się 
Pastor z Wakefieldu, stary ale zawsze przy- 
jemny znajomy —- i miałem znaczne kapi- 
tały u bankiera w Londynie. Bankier zban- 
krutował, zostały się tylko okruchy fortuny, 
a mimo to niedostatek daleko mniej mi się 
dał uczuć aniżeli pretensye moich córek, któ- 
re koniecznie chciały powychodzić za lor- 
dów. Wierzajcie mi, że wasze akcye i prio- 
riiedy — jak je po nowomodnemu nazywa- 
cie — nie całą są plagą życia. Te córki! 
te córki |... 

Na drugim końcu stołu i Sterne się 
obudził, słysząc jak mówi jego współwy- 
znawca : "48 

— (o do mnie, ja nigdy nic nie mia- 
łem, ale dalibóg byłem najszczęśliwszym nie 
mając pieniędzy. Trzeba tylko umieć w dro- 


pn Rwa 


Popatramy więc najprzód na ostatnią | kujecie w nich tylko to, co wam jest nie 


miłem ; zastanawiają was zwycięztwa złego, 
a pomijacie dowody szlachetnych sentymen- 
tów. Nie ten szczęśliwy, kto bogaty, na ko- 
go spływają zaszczyty, ale ten kto umie po- 
przestać na małem... 

— Trochę nudzi Anglik — pomyśla- 
łem — ale trzeba mu darować te perory, 
bo żył w innych czasach, kiedy jeszcze lu- 
dzie mieli dość cierpliwości, aby słuchać 
morałów. 

Dziwny teraz czujemy wstręt do mo- 
rałów ; gdyby nam kto kazał co wieczór wy- 
słuchać cały potok szczytnych wyrazów, ja- 
kiemi przemawiali bohaterowie już nie po- 
wiem Corneilla lub Racina, ale nawet Mo- 
liera , ucieklibyśmy z teatru, pisalibyśmy 
artykuły do dzienników przeciw dyrekcyi 
sceny, Że nie umie zabawić publiczności. Mo- 
rał musi tak być dzisiaj podany jak farsz ze 
ślimaków, o których wiesz wprawdzie z menu, 
że mają być na obiad podane, ale nie wiesz 
kiedy je zjadłeś, Dumas musi powiedzieć 
dziesięć niemoralności, przedstawić dziesięć 
scen kwalifikujących się pod przepisy kode- 
ksu karnego, aby w nich ukryć jednę cno- 
tliwą perłę. Cóż robić? inaczejby go publi- 
czność nie słuchała. 


— 0j święta to prawda — odezwał się 
z kąta zapylony Karpiński. Za moich cza- 
sów każdy na pamięć umiał moją sielankę 
o Laurze i Filonie, nie jeden nawet człowiek 
światowy, który dawno duszę piekłu zapisał, 
spiewał z uczuciem : 


8 przodzie Eliasz i Barabasz, dwa piękne | 
rogate barany, z dzwonkami na szyjach, przy | 
nich pies Pamfil, za niemi Marcin na kala- 


na. Fortuna kołem się toczy — powiadali 
starzy, a i lat głodnych w Egipcie nie było 
trzydzieści ale tylko sieda. 


bnostkach szczęście znajdować i nieopuszczać 
żadnego zdarzeuia, które nam sprawić może | 
„przyjemność. Oto czytacie gazety, a wyszu- , 


O R R O A A 
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Już miesiąc zeszedł, psy się uspiły, 
I coś tam klaszcze za borem... 


ministrowie baron Lasser i baron De Pretis 
wrócili z Pesztu, nie osiągnąwszy żadnego 
a żadnego rezultatu. Gabinet przedlitawski 
pragnie na nowo rozpocząć rokowania z 
bankiem narodowym i gotów jest do znacz- 
nych modyfikacyj znanego projektu banko- 
wego, zaś gabinet węgierski opierając się na 
umowach w maju i październiku uważa dal- 
sze układy z bankiem narodowym za zby- 
teczne i żąda urzeczywistnienia statutu 
bankowego bea względu na opinię banku. 
Nie 1a więc zgody między obu rządami 
a dysliarmonia ta nie jest wolną od pewnej 
przymieszki uraży osobistej. W Węgrzech 
panuje zwyczaj traktowania spraw publi- 
cznych — że tak powiemy — na ulicy; o- 
głasza się tajemnice zakulisowe, ogłasza się 
treść konferencyj ministeryalnych, wciąga 
się koronę w grę polityczną. Sposób ten 
traktowania spraw publicznych dotknął po- 
dobno ministrów przedlitawskich, a donie- 
Sienie dzienników ma być uzasadnionem, że 
ministrowie przedlitawscy domagali się pu- 
blikacyi protokołów majowych i październi- 
kowych aby się oczyścić z zarzutu, jakoby 
działali nielojalnie. Mimo to, znajdzie się nie- 


widząc po całym kraju snujących się szpie- 
gów niemieckich, dotąd stosunki francusko- 
niemieckie miały charakter dłuższego z wwie- 
szonia broni bez terminu z góry określone- 
go. Od pewnego czasu jednak pras: nie- 
miecka żywiej zajmuje się sprawami woj- 
skowemi Francyi i spostrzega a właściwie 
dobitnia podnosi to, co właściwie nie jest 
ami rzeczą nowa ani nawet zadziwiającą. 
Obecny szybki powrót Francji do dawnej 
siły wojskowej jest tylko naturalną konse- 
kwencyą tej podziwienia godnej ofiarności, 
z jaką przed laty reprezentacya narodowa 
uchwalała dla armii wielkie sumy mimo ró- 
wnoczesnego obciążenia budżetu opłatą kon- 
trybucyi wojennej, Że dziś nagle prasa nie- 
miecka zaczęła się zastanawiać nad wiel- | 
kiemi rezultatami reorganiz«cyi we Francyi, 
powód leży nis w samych rozmiarach tych 
rezultatów lecz w pogłoste e pewnych roko- 
waniach ks. Decazes a gabinetem roseyjskim. | 
Jeszcze w ostatnich dniach obiegała ta ni- | 
czem nie poparta pogłoska, że ks. perasan] 
narzucał się formalnie Rossyi z bardzo ko- 
rzystnemi warunkami przęmierza, ale otrzy- 
mał odpowiedź odmowną. Byłoby to rzeczą 
naturalną, gdyby Francya pobita przez | wątpliwie jakiś środek wyjścia z tej kolizyi, 
Niemców, głównie dla braku sprzymierzeń- | albowiem przesilenie gabinetowe jest niepo- 
ców jak sama uznaje, korzystała dziś ze dobnem w obecnej sytuacyi politycznej a 
sposobności do zjednani sobie sprzymie- | tem mniej przesilenie państwowe. 

rzeńca między mocarstwami najwięcej na Nie wiemy, jak ks. Bismarck sam ro 
Wschodzie zaangażowanemi. Ale pora do|zumiał słowa, jakie wyrzekł o Austryi na 
takich usiłowań jest już znacanie spóźniona | obradach parlameniarnych, ale gdyby słowa 
a wybór kandydata na sprzymierzeńca był- | te miały cechę lekceważącą, to prasa tutej- 
by wcale nieszczęśliwy. Tego przecież nie| sza — z małemi wyjątkami — bardzo go- 
potrzebują się obawiać Niemcy, ażeby Ros- | dne zajęła stanowisko, prawdziwie austrya- 
sya rezygnowała z ich realnej i wypróbo-|ckie, odpychając stanowczo wszelką myśl 
wanej życzczliwości dla mglistych planów j protekcyi zagranicznej. 

rossyjsko-francuskiej ligi. Zresztą sami Niem- 

cy jeszcze niedawno wystawiali Francuzom 

my, że ugoda przyjdzie do ssutku, Już nie- ra Zorni y aa AO, EL 
OGG ze Wt poraus - da zo- | zewnętrzną obok uaprężenia w polityce 
stały, a po krótkim cząsie napowrót nawią- | wewnętrznej, łatwo dałoby się wytłuma- 
zano nić układów. Na teraz faktem jess, że czyć, dla czego dyskusya budżetowa jaskra 
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Rada państwa. 


i Francyi to świadectwo, że wszystko tchnie 
tam pokojem. Pewien fejletonista niemiecki 
opisując wrażenia w Paryżu doznane, uie 
mógł się nadziwić, że tu wszyscy życzą sv- 
bie pokoju nie wyłączają nawet młodej ge- 
neracyi polityków. 


(Debata budżetowa.) 

(II) Wiedeń, 5 grudnia (Kor. Ga- 
zełty Lwowskiej). Izaba niższa Rady państwa 
rozpoczęła dziś walną dyskusyę nad budże- 
tem państwa na rok 1877, Przedmiot to 
tak obszerny, że każdemu stronnietwu, nawet 
każdej jedauostce dostarcza sposobności do 
wynurzenia wszystkiego, co tylko ma na 
sercu. Żapisało się dziś aż trzydziestu mv- 
wców do głosu w rozprawie generalnej a 
dzięki owemu uniwersalnemu charakterowi 
przedmiotu dziś już, jak każdego roku przy 
tej sposobności, zaczęła się rozlewać powódź 
skarg, życzeń, żalów i utyskiwań w najcoa- 
maitszym kierunku. Nadto przed otwarciem 
posiedzenia na korytarzach Izby rozbiegły 
się wicóci o rozbiciu się rokowań z Węgra- 
mi a nawet © dymisyi to gabinetu cislita 
wskiego, to węgierskiego, to obu gabinetów 


KORESPONDENCYE 
Wiedeń, 5 grudnia. 

Z W sprawie ugody 4 Węgrami na- 
stąpiła znowu chwila tak stanowcza, sytua- 
acya tak naprężona, jak to już wielekroć 
miało miejsce w ciągu rokowań między obu 


rządami. Zdawałoby się, ż: porozumienie 
stało się niemożepnem. A *jednak nie wątpi- 


— Jak to! — krzyknie mi nad uchem 
oburzony - miles christianus idzie z poga- 
ninem! jak to! Na nic się nie zdały moje 
Turcyki!.. Na darmoż maluwałem postać 
Turków „jaka jest dzika i grubiańska, jak 
pełna groźby, na kształt bydląt ogolona gło- 
wa i w zawoje powita, groźne zawsze czoło, 
zapalczywa twarz, szkaradue oczy, wygolo- 
na broda, warga okropnym pokryta włosem, 
nieobyczajne usta, zajadłosci , lubieżności i 
szaleństwa pełna, przytem miękka i do ko- 
stek opuszczona sukua, całe okrywająca 
ciało, ażeby się cześć żadna nie okazała 
człowieka godna ..* 

— Pohamujcie gniew i zapalczywość 
panie Stanisławie — mówiłem do starego 
Borbifaxa. Turcy już i głów nie golą i w 
miękkiej sukni nie chodzą, wiele się od wa- 
szych czasów zmieniło. 

Przeczytałem warchołowi projekt ture- 
ckiej konstytucyi... 

— AM toż się świat w swoich posadach 
przewraca ! — zawołał Orzechowski — w nie 
wiele rzeczy wierzyłem za moich czasów, ale 
teraz już w nic nie wierzę. Nie ma cnoty, 
prawdy, poczciwości.. Turkowi dają prawu 
naszej ktzeczypospolitej ? Turek, poganin, ma 
się nam równać |.. 

Ze zwartwienia mój Orzechowski je- 
szcze się głębiej zanurzył w pyle. Nie dał 
mu jednak spocząć sąsiad z drugiej szafy, 
niedowiarek , zgryźliwiec na świat zagniewa- 
ny — Swift niecnota, który się ucieszył, że 
znalazł się ktoś, co żółć swoją na świat i 
łudzi wylewa. 

— Mówiłem od dawna — udezwał się — 
że lepiej w kraju, gdzie konie rządzą a lu- 
dzie chodzą w pługu — aniżeli u was.. Mó- 


i rozrzewniał się sentymentaiaą je treścią. 
Dzisiaj moi kochani nie każdy wofesor lite- 
ratury miał cierpliwość przeczyta” ją do koń- 
ca, ale wyszedłszy po za trzecią awrotkę 
ziewnął, powiedział: — Same sentymenta i 
zamknął książkę. (Gonicie za wrażeniami, 
prostota was już nie rozczulk l... 

— Wasza wina po trosze tatuleńku — 
zauważył sąsiadujący z nim n: półce Krasi- 
cki — przyznajcie, żeście dużo wody namię- 
szali do waszego animuszu ; ja żem zawsze 
czyste pił wino i broń Boże węgraynowi się 
nie sprzeniewierzył, przecież jestem dotąd 
w łasce u ludzi. 

— O księże biskupie ! odrzekł sier- 
dząc się pan Franciszek — ns tak bardzo 
podnoście głowę — któż czyla Pana Pod- 
stolego ? Tam gdzieście źli, ;dzieście podo- | 
bni do dzisiejszego Świata , tam się do was 
garną, ale gdzie cnotą a dobrym przykła- 
dem chcecie przyświecać — tam się nikt o 
was nie pyta. Że Doświadczyńskt hulaka i 
utracyusz, to do dziś dnia w modzie... 

Umilkii starzy, a mnie na myśl przy- 
szło, że jeszcze dzisiaj niejedneruu przydało- 
by się przyczytać Doświadczyńsktego, nim 
zacznie podpisywać weks.e i lożę trzymać 
w teatrze. brzyszedłby może wcześniej do 
rozumu , aniżeli bohater Krasickiego. 

Zrobiło się cicho w pokoju — wracam 
do gazety. 

— Klapka miał przemowę do Turków 
w Konstantynopolu ; Anglia myśli ich bronić. 

uzułmanie mają wiele sympatyi pomiędzy 
chrześcijańskiemi ludy. 

Podsłuchiwał mnie pan Orzechowski, 
człowiek wielce ciekawy tureckich rzeczy. 


lej w ostatnich latach eksperymenta, na 
które środków nie mieliśmy, a których war- 
tość stoi niżej kosztów, jak n. p. wystawa 
powszechna wiedeńska, akademia rolnicza, 
instytut enologiczno pomologiczny. Tak samo 
ma się rzecz z polepszeniem bytu kleru ka- 
tolicziego. Nio oświadczam się przeciw pod- 
wyższeniu kongruy, ale protestuję przeciw 
temu, jakoby do tego zniewolić należało 
skarb państwa. Wspieranie kleru nie jest 
mojem zdaniem stosowne, bo nie osiąga 
się skutku, a kler nie potrzebuje subwencyi. 
Przypominam sobie przy tem inny ro- 
dzaj zapomogi państwowej, której zbawien- 
ność pokryta jest dotąd tajemnicą. Pytam 
się Rządu, ile dotąd zwrócono rządowym 
kasom zaliczkowym, ile jeszcze mają zale- 
głości, a ile straty? Wspomniałem, że nie 
wydatki na wojsko są jedyną przyczyną obar- 
czenia podatkujących — ale aby wcześnie 
zapobiedz możliwym insynuacyom, jaśniej 
się wyrażę. Nie żądam, abyśmy już teraz, 
gdy nam wskażą jakieś redukcye armii, od 
raza wzięli się i do redukcyi w administra- 
cyi. Jeśli się chcę na seryo zredukować wy- 
datki na wojsko, to pierwszym warunkiem 
jest rozciągnąć jednoroczną służbę prezen- 
cyjną na wszystkich, co pokończyli szkoły 
normalne Służyłem szesnaście lat w pułkach 
różnych narodowości i wiem, że jednoro- 
czna służba snadnie wystarczy do wykształ. 
cenia wojskowego tych, co umią czytać i pi- 
sać, i że nie potrzeba do tego egzaminu 
dojrzałości. W ton sposób moglibyśmy się 
postarać o dzielny zastęp podoficerski, a by- 
łoby to korzystniejszem, niżeli „urlopowanie 
podług kwalifikacyi.* Próbowano tego już 
przed blisko 20 laty, a jakiż był sku- 
tek: głupich odsyłano do domu, spry- 
tniejszych zatrzymywano. To samoby się 
zapewne i teraz powtórzyło. Mowca napo- 
mina, aby przy obradowaniu nad budżetem 
izba wciąż miała na oku położenie fiaanso- 
we państwa, aby dążyła do przywrócenia 
równowagi w gospodarstwie. Rząd musi się 
raz przyzwyczaić do koniecznej oszczędności 
a jeżeli tego nie zrobi, to Izba za to nie 
biecze na siebie odpowiedzialności. (Brawo! 


wszemi może barwami kreśli kłopoty sytua- 
cyi. Zabierało dziś głos tylko sześciu mo- 
wsów, z których mianowicie deputow-ni 
skrajnej lewicy, jak Schöffel, Schóuerer i 
Steudel wojowali zwykłemi komunałami, któ- 
rych ostateczną tendencyą jest rozhrojenie 
i zrzeczenie się przez monarchię stanowiska 
wielkiego państwa. Inni mowcy mniej od- 
biegając od przedmiotu, ograniczyli się tylko 
na mniej lub więcej gruntownej krytyce ad- 
ministracyi skarbowej 

Na początku posiedzenia minister han- 
dlu p. Ghlumecky podał Izbie oświad- 
czenie, wzajemnie wymienione z rządem 
francuskim w sprawie przedłożeń trak- 
tatu handlowego z r. 1866 który aż w» za 
30 czerwca 1877, a mianowicie najdalej do 
31 grudnia 1877r, może być przedłużonym. 
Ks. Auersperg zawiadomił, że (Cesarz 
mianował radcę nadwornego Purschkę i 
dr. Eggera członkami zastępcami trybuna- 
łu państwa. 

Dep. Wolfrum jako sprawozdawca 
generalny zagaił dyskusyę kilku wstępnemi 
uwagami, wskazując mianowicie na to, że 
ge raz pierwszy powołanym jest do tego za- 
dania z powodu ciężkiej słabości swego po- 
przednika dr. Brestla. Przyklasną mi, powia- 
da, wszyscy członkowie Izby, gdy dożychcza- 
sowemu sprawozdawcy, który z ofiarnością 
służył sprawie ojczyzny, wyrazę wdzięczność 
naszą (brawo). Co się tyczy budżetu sam- 
go, to spodziewać się należy, że jeżeli po- 
datki pośrednie jak przed tem doznają pod- 
wyższenia, to równowaga w gospodarstwie 
państwa zostanie osiągniętą. Mądrości i pa- 
tryotyzmowi Izby i zabiegom rządu uda się 
zdążyć do tego celu. 

Do głosu w rozprawie zapisali się z 
posłów galicyjskich przeciw: Dunajew- 
ski i Smolka. 

Jako pierwszy mowca zabiera głos dep. 
Schóffel, który sądai, że mimo nowych 
podatków mimo nacisku, z którym rząd sta- 
ra się w ostatnich latach podnieść dochody 
państwa, nie będzie można pokryć wydat- 
ków. Nędza stała się już faktycznie epide- 
miczną. llez to realności nawet klas zamo- la S ) 
żniejszych jest obciążonych po nad połowę | na skrajuej lewicy). 

wartości diugami i procentami lichwiarskie- | Dep. Plener poddaje krytyce elabo- 
mi, ileż to gmin już teraz nie może zadość | rat komaisyi. Do niedoboru obliczonego przez 
uczynić swym zobowiązaniom, pomimo, że | komisyę należy doliczyć jeszcze kilka po- 
czasem dodatki w nich wynoszą więcej jak | zycyj. Według referatu komisyi wynosi nie- 
100 procent. Odpowiedzą mi, że w organi- | dobór 23.9 milionów. Mowca szczegółowo 
zmie państwowym nie wożna dals"ych przed- | oblicza te pozycye i dochodzi do rezultatu 
| sięwząć redukcji, chyba tylko w budżecie | że właściwy niedobór wynosi 46 4 milionów 
wojennym. Jest to mylne udania. Wydatki | przyczem wypada jeszcze uwzględnić pro- 
na ten rok wynoszą o 84 milo. więc j | centa potrzebne na operacye celem pokry- 
niż w roku zeszłym. Do tej nadwyżki przy- | cia deficytu. Procenta te oblicza mowca na 
czyniają się sprawy wspólne 12 milionami, j I 740.000 r. rocznie Nie jestto tak wiele 
procenta od długu państwa 7, reszta gałęzi j ale byłoby właściwiej wstawić tę sumę do 
aduinistracyjnych zaś 64 milionami. Cyfry | budżetu, jako wydatek nadzwyczajną drogą 
tu wykazują jasno, że nie sam budżet woj- | pokryć się mający. Dalej zarzuca mowca 
skowy jest przyczyną tego podwyższenia, ale | że komisya daleko mżej otaksowała wartuść 
głównie administracya, budowa i subwencye ; srebra i tak już zmienaą, uiż jest obecnie 
nierentownych kolei tudzież inne ekspery- | lub nim będzie dalej. W żadnym razie nie 
menta, Znaczne pomnożenie urzędników nie | można się spodziewać, że wartość ta będzie 
odniosło żadnego skutku, przeciwnie przewle- | stale jednakową. Przypomina dalej mowca 
kanie spraw jest teraz jeszcze większe. Nowa | że w ostatniej dyskussyi budżetowej twier- 
| ustawa o płacach urzędniczych na nie się nie | dził, iż bez podwyższenia podatków bezpo- 
= bo ją ominięto sprowadzając z zagrani- | średn'ch równowaga w gospodarstwie pań- 
| cy urzędników na podstawie kostraktów nie od- | stwa nie może być przywróconą. Wówczas 
| powiadsjących ustawie. fak samo dzieje się z | bjł osamotniony z swem zdaniem, w tym 
|z normaliami pensyjnerai. Rząd podjął da- | roku zaś rząd przyjął wszystko to, co mow- 


wiliście, że przesadzam , marzyliście o tem, | wymagacie Bóg wie czego od siebie i od ludzi, 
że roabroicie całą ludzkość i żyć będziecie | a nie zapytacie się sami siebie, czyście na 
w spokoju, że zapomu ciu, do czego służą | to zasłużyli. Pówtórzę wam za Ezopem ba 
działa I ruszuice. Otóż wasze fantazye roz- | jeczkę : 
wiał pierwsze podmuch wiatru, gryziecie się — Był drwal zacny i poczciwy, ale 
jak ludzie, a nie jak Z. ieszęta, bo w pań: | ubogi jak Ja, autor Gargantuy i Pantugruela. 
stwie moich koni spokój i cywilizacya ~ .. | Przytrafiło mu się nieszczęście — zgubił sie- 

i Nie bylem „zadowolony, 7e SiĘ Swift kierę, jedyny sposób zarobku Chodzł po le- 
odezwał, nie wieje on ©owiem nigdy w du- | sie, szuka, szuka — siekiera jak gdyby się 
szę spokoju ale zaprawi Ją jadem i żółcią. | w ziemię zapadła. Zrozpaczony pomyślał : 
Nikt może tak jak o_ Świata nienawidził a — Póide do same d Dori P 
ile razy ma sięz nim do czynienia, przypo- | o now He EEN owsa, POD 
mina się wierszyk Micki :wicza: Z kąd wojna "A R 

I nie wiele sig namyślając poszedł do 


pochodzi? * $ 

Olimpu. Tam się ważne odbywały sprawy, 
rozważano, czy ma być pokój czy wojna, 
kogo królem zrobić; zajęty Merkury miał 
długą oracyę. 

Drwal zaczął lamentować, krzyczeć, 
prosić, nie chciano go wpuścić... 

— A któż tam u licha śmie prze- 
szkadzać naszej naradzie ? — gniewnie zawo- 
łał Jupiter. 

| — Ja drwal nieszczęśliwy, siekierę zgu- 
biłem, nie mam sobie czem na chleb za- 
robić! 

Jowisz brwi zmarszczył, aż wszyscy bo- 
gowie zadrżeli, ale się uspokoił i kazał drwala 
zawołać... 

— (ay wiecie, że mu dał złotą sie- 
kierę ? 

i — Dobra noc wam — dodał Rabelais — 
im mniej się będziacie spodziewać, tem sma- 
czniej uśniecie... 


Za co człowiek na bliźnich tak często 
[uderza , 

Jak na dzikie zwierzęta ? — Bo w sobie 
[ma zwierza... 


Myśleć przed położ.niem się do snu o 
tem, że się w sobie ma zwierza, wpadać 
mimochodem ną teoryę Darwina — rzecz 
nie bardzo przyjemna. Mniejszą już, że się 
dzień kończy niesmakiem, ale co gorsza 
mogą Się Śnić jakieś przedpotowe potwory 
i trzeba z nimi zachować się grze znie — bo 
to praojcowie | 

— Nie! — z takiemi myślami spać 
nie pójdę! — zawołałem i zwróciłem się do 
ostatniego, najserdeczniejszego przyjaciela, 
w którym zawsze można znaleść pociechę 
w złej godzinie. 

No cóż kochany Rabelais, nic mi 
nie powiesz wesołego, ani mądrego ? 

i — Tradno się u was weselić; chłodno 
na dworze ą wino nędzne w piwnicy... Mą- 
drego także nie nie pamiętam, to wam tylko 
powiem, że głupstwo się u was rozsiądło : 


K. Ch. 


ca proponował. Teraz proponują pożyczkę | 


dla pokrycia deficytu, dozwoloną przez u- 
stąwę z marca b. r. Spodziawano się ogól- 
nie, że rząd odrazu weźmie się do emissyi 
tej pożyczki. Ale ubiegły tygodnie i mie- 
siące, rząd nie mógł się zdecydować, tym- 
czasem kurs złota szedł coraz bardziej w 
górę. Wówczas strata byłaby jeszcze niezna- 
czną, dziś już za późno. Zamiast tego za- 
warto interes zaliczkowy, o którym wypada- 
łoby obszerniej pomówić, czego atoli nie 
uczynię, ponieważ pan minister skarbu nic 
jest tu obecnym. Tę tylko uwagę uczynić 
sobie pozwolę, że według ścisłego brzmie- 
nia ustawy z marca 1876 r. zaciągzięcie dłu- 
gu bieżącego nie było zamierzonem, że ope- 
racya ta zaliczkowa co najmniej nie zacho- 
wała granic ustawy, i że wreszcie podjęcie 
tak niekorzystnego interesu zaszkodziło kre- 
dytowi państwa. Ale wskażę na jeden jeszcze 
o wiele ważniejszy punkt, to jest na biąd, 
ktory popełniono przy pierwszym interesie 
zaliczkowym, biorąc owe 25 milionów za 
pomocą weksli spółki zaliczkowej bezpośre- 
dnio z banku, przez co wywołano bezpośre- 
dnie zadłużenie się wobec banku, które było 
dziedziczną plagą finansów naszych aż do 
r. 1862. Wskutek tego bezpośredniego zwią - 
zania banku z potrzebami państwa sytuacya 
stała się jeszcze bardziej zawikłaną, czego 
w obəcnem stadyum rokowań z Węgrami 
tylko żałować należy. Skoro głównym na 
szym zarzutem, który czynimy węgierssim 
planom baukowym jest ten, że obawiamy 
się, aby bank węgierski nie faworyzował 
zanadto skarbu węgierskiego, to nie wypada 
nam w obecnej chwili, kiedy rokowania się 
jeszcze toczą, przyczyniać się z naszej stro- 
ny do wstrząśnienia stanowiska zasadnicze= 
go (Głosy: bardzo dobrze) i dawać przy- 
kład niebezpieczny. Co się tyczy drugiego 
interesu zaliczkowego, o którym nie znamy 
dat autentycznych, to zdaje się, że go nie 
zrobiono już na weksle jak poprzedni, ale 
że był to interes zastawowy, mianowicie w 
ten sposób, że konsoreyum na podstawie 
zastawu renty złotej pożyczyło złota. Otóż 
bardzo ważnem byłoby dowiedzieć SIĘ, Ja- 
kiego rodzaju był ten zastaw; czy udzielo- 
na zaliczka była spłatą częściową aa obję- 
cie renty złotej, czy też tylko zwrot Za- 
liczki zniesie znowu zastaw ? Od odpowie- 
dai na to pytanie zależy, czy sposób po- 
krycia jest do przyjęcia, czy nie. Spodzie- 
wam się, że owe konsurcyum, które udzie- 
liło zaliczki, zatrzymało walory tylko jako 
zastaw i będzie je musiało zwrówó, gdy 
spłaconą zostanie zaliczka. Jestem zdania, 
że nie wypada nam akceptować sposobu 
pokrycia, który nam proponują. Emisya 
renty złotej jest tak kosztowną, że już 
pierwsza próba okazała się chybioną. Usta 

wa z 28 marca 1876 r. nie miała teg» zna- 
czenia, że rentą złotą chcemy utworzyć no- 
wą formę austryackiego papieru kredyto- 
wego na zawsze, ale raczej tylko do chwi- 
lowego pokrycia miała służyć ta forma, 
Sam p. miiuster skarbu omieszkał to uczynić. 
Zresztą muszę wyrazić, że ustawa to w ogóle 
jest błędną Ale skoro już raz popełniliśmy 
błąd, to wypada nam wystrzegać się kon 

sekwencyj Mamy sposobność do tego w tem, 
że renta złota nie zostala jeszcze wydaną. 
Przez to jedynie błąd ten nie dał się je 

szcze uczuć, możemy teraz wstrzymać cię i 
zastanowić chybione operacye. Jestem zda- 
nia, żebyśmy po prostu ustawę O renc'a 
złotej cofnęh. Pod obscnemi warunzawmi 
wydaje się to najstosowniejszem, ponieważ 
operacya złotem wobsc "iągłego podnosze 

nia sig karsu byłaby najkosztown ejszą. 
Mowca proponuje emisyę wysoko opro- 
centowanej pożyczki papierowej 

Dalej zwraca uwagę na austryackie kasy 
oszczędności Dawno już straciły ona wła- 
ściwą cechę, a stały się natomiast instytu- 
tami depozytowemi i hipotecznemi, Kasy te 
pokrywają realne potrzeby kredytu h;pote- 
cznego. Wkładki jednak tak obficie wpły- 
wają, że nie mogą być użyte. a wskutek 
tego są obracane na interesa finansowe. 
Stwierdzono, że 87 milioaów użyto na lom 

bardowerie papierów wartościowych zaś */s 
milionów na anae cele, a n.e na te, 
na które były przeznaczone. Mowca dziś 
nie stawia wniosku, ale byłoby rze- 
czą rządu w drodze rozporządzenia 
ustanowić, aby kasy oszczędności były obo- 
wiązane do umieszczenia wszystkich wkła- 
dek, które nie mogą być użyte do kredytu 
hypotecznego i wekaslowego w rencie pań- 
stwowej. 

Dalej powiada mowca, że przy wspól- 
nych usiłowaniach rządu ludności i opi- 
nii publicznej stosunki nasze bądź co bądź 
dadzą się naprawić. Omawiając rokowania 
z Węgrami oświądcza, że aszkolwiek nie 
ma wielkiego wyobrażenia 0 finansowej i e- 
konomisznej zdolności Rządu, to przecież 
można się było spodziewać, że rząd nie po 
pełni tego największego błędu, 1 zeraz w 
pierwszym dniu oświadczy, że takie posta- 
nowienia bankowe są po prostu nie możliwe. 
O tem od razu rząd mógł być przekonany, 


tak jak każdy z nas. Wskutek tego rząd | skarbu. Polityka finansowa jego nie jest 


stracił moralną powagę, potrzebną uu za- 
równo w rokowaniach z Węgrami, jak w 
rozprawach o ugodzie węgierskiej w Izbie. 
Jak dziś rzeczy stoją, to w,dawałoby się 
najstosowniejszsm oddzielić finansowe części 
ugody, odnoszące się do odnowienia związku 
cłowo-handlowego ed kwestyi bankowej i o 
sobno je traktować. Ale znacznej siły mo- 
ralaej ze strony rządu potrzeba na to, aby 
nawet ta przedłożenia przeprowadzić możną, 
To jest właś iwie nieszczęśliwą eschą obec- 
nej sytuacyi, że nieufność, która powstała 
z jednego 'wislkiego błędu, rozciąga się te- 
raz na wszystkie części układów i całe dzieło 
ugodowe czyni wątpliwem. Muszę to zo- 
stawić rozwadze Rządu, czy w interesie 
sprawy i państwa nie zechce powziąć posta- 
nowienia, które jedynie mogłoby zawiłą sy- 
tuacyę cokolwiek rozjaśnić. 

Dep. Schönerer: Mowa poprzed- 
nika mego tu, i inna mowy nastręczają ar- 
gumenta przeciw przyzwoleniu budżetu. Są- 
dzę jednak, że zasady nie tylko wypowia - 
dać, ale i wykonywać należy. Ale do tego 
potrzeba pewnej odwagi, której właśnie brak 
nam w Austryi. Gdybym był  sprawo- 
zdawcą komisyl budżetowej, proponował- 
bym zniesienie armii i sekularyzacyę dóbr 
kościelnych. Cyfry tegorocznego budżetu wyzy- 
wają do tego oświadczenia, co tem kə- 
nieczniejszem jest, ile ża wolność wyja- 
wienia swych myśli po za tą izbą stała się 
cokolwiek ograniczodą. Możnaby prawie na- 
być przekonania, że w kołach rządowych 
myślą tylko o tem, jak gospodarować zdziś 
na jutro, widząc, jak wydaszki rosną, a nie 
pokryte niedobory w drodze stoją. Jeżeli 
się zważy, że zwolennicy zane) teoryi 
Trinkgeldów używają jeszcze znacznego 
wpływu w życiu pubiicznem, to nie samemu 
rządowi przypisać należy winę. Wydatki 
wciąż się maożą a dochody co najwięcej 
zostają te same. Dla tago, jak w przeszłym 
tak i w tym roku przeciw uchwaleniu bu. 
dżetu głosować będę, a czynić to będę tak 
długo, dopóki nie zostania zaprowadzony 
stały porządak w gospodarstwie państwa. 
Nie tylko przy wojsku ale i przy admini- 
stracyi dadzą się zaprowadzić redukcye. 
Rządko znaleźć kraj z tak kosztowną admi- 
nistracyą, jak u nas. Pod obscnym rządem 
budżet państwa tak znacznie się podniósł, 
że jeżeli to potrwa jeszcze kilką lat, to 
w r. 1880 będziemy mieć dług! o 400 mi 
lionów większe. Wubec tego rząd znowu 
podaje nam prowizoryum, obdarzzjąc nas 
ustawą o podatku do hodowym osobowym, 
która w najlepszym razie tyle przyniesie, ile 
potrzeba będzie na procenta od długów zacią- 
gniętych w tysh 3 latach. Jestem za bezwzglę 
dnem dążeniem do równowagi w gospodar- 
stwie państwowem; jeżeli się to nie da osią- 
guąć, to najlepiej byłoby dla rządu ustąpić 
1 zostawić monarchię jej losom. Budżet wy- 
kazuje, że znajdujemy się w smutnym sta- 
nie upadku, i że nie jesteśmy więcej w sta- 
nie opłacać procentów od długów zaciągnię- 
tych regularnemi dochodami, a w tym stanie 
znajdujemy się po dziesięcu latach pokoju. 
Przechodząc do spraw politycznych, powiada 
mowca, że zdaje się być zasadą rządu, ja- 
koby tajemnica była rękojmią skutku. Po- 
winuiśmy się zdecydować na unię osobistą, 
a dalej powinniśmy ściślejszy aawrzać stosu- 
nek z Niemcami. Obecny rząd woli często 
własnemu stronnictwu stawić opozycyg. Ja- 
ko przykład niech służy : przymus legaliza- 
cyjny, wniosek Wildauera, ustawa małżeń- 
ska, klasztorna, stosunki galicyjskie i dal- 
matyńskie, system wyborczy co de delega- 
cyj, wydalenie Jezuitów , traktat rumuński 
i wiele innych spraw. (Wesołość na lewicy). 
Słowem rząd nie stara się poprawić stosun- 
ków a potem dziwi się rząd i inni, że my, 
Niemcy, czujemy się w niewygodnem poło- 
żeniu Rząd spycha własne stronnictwo ciągle 
na niżsae stopnie, Ale nie sam rząd jest win- 
nym. Wina cięży także na parlamencie i na 
ludności, bo nie założyła wyraźnie protestu 
przeciw takiemu systemowi. Nie wnoszę, by 
odesłano budżet napowrót do komisyi. bo 
wniosek taki nie znałazłby poparcia (weso- 
łość) ale niech mi wolno będzie zakończyć 
słowami : każdy parlament ma taki rząd na 
jaki zasługuje — (Brawo! na skrajnej le- 
wicy). 

Prezes dr. Rechbauer oświadcza, że 
nie chciał przerywać mowcy, szanując wol- 
ność głosu Ale nie odpowiada to godności 
parlamentarnej, mówić o braku staranności 
w ułożeniu budżetu. 

Dep. Schaup jest zdania, że należy 
rządowi i parlamentowi podziękować za star 
ranie, jakie okazują w oszczędności. Znaczne 
redukcye nie dadzą się przedsięwziąć, koleje 
zaś koniecznie obciążyć muszą skarb państwa. 
Illuzyą jest spodziewać się znacznych redukcyi 
w administracyi. Dowodzi dalej datami staty- 
stycznemi, że pomimo trwającego od trzech lat 
przesilenia, główne źródła dochodów państwo- 
wych, to jest podatki bezpośrednie płyną 
stale. Co do polityki finansowej, mowca 
nie zgadza się z postępowaniem ministra 


Gazeta Lwowska z dnia 7 grudnia 1876, 


konsekweatną i świadomą celu,  najgo- 
rętsi przyjaciele naszego ministrą skar- 
bu przyznać muszą, że się pomylił czę- 
sto w pojmowaniu stosunków faktycznych. 
Muwca wskazuje na zmienność zapatrywań 
ministra skarbu w kwestyi podatku docho- 
dowego osobistego, na sprzeczność między 
oświadczeniem ministrą w  przeszłorocznej 
rozprawie budżetowej że rząd nie powinien 
wywierać wpływu na bank narodowy, a obe- 
cueini układami, kiedy nietylko jedeu, ale 
oba rządy starają sig wywiorać wpływ na 
bank. Dalej zaznacza mowca niezgodność 
między oświadczeniem ministra w r. 1873, 
że waluta musi być przywróconą, a obecnem 
postępowaniem ministra. Położenie nasze 
ekonomiczne jest groźne, ale wobec stałych 
dochodów nie zachwiane. W mowey budzi 
obawę tylko brak jasnej i świadomej celu po- 
lityki finansowej i niedostateczność przed- 
sięwziętej akcyi ze strony kierownictwa 
skarbu. 

Dep. dr. Schaffer. W poprzednich 
rozprawach budżetowych na ławach posel- 
skich wyrażono pessymistyczne, na ławach 
ministeryalnych zaś optymistyczne zapatry- 
wania. Doczekaliśmy się satysfakcyi, że wię- 
ksza część wyrażonych obaw ziściła się już, 
podczas gdy nadzieje wyrażone przez mini- 
strów czekają jeszcze na urzecaywistnienie. 
Dotąd jeszcze nie czujemy, żeby się sytua- 
cya polepszyła, jak to zapowiadał p. mini- 
ster skarbu. 

Dalej powiada mowea: Podczas poka- 
ju, w czasie ekonomicznego rozwoju, skonso- 
lidowany dług państwa podniósł się o 150 
milionow. Niedobór na rok 1877 będzie wię- 
kszy o 28.9 milionów; z końcem tego roku 
procenta od tego długu pomnożą się przy- 
najmniej o 114 milionów. Jako ratę procen- 
tową z ubiegiem następnego reku będziemy 
mieli płacić 121.2 milionów, a to jest rze- 
czą pewną, że w r. 1878 nie będziemy się 
znajdować w o wiele korzystniejszem poło 
żeniu. Omawiając interesa zaliczkowe pań- 
stwa, poczynione w celu pokrycia tegoro- 
cznego niedoboru, powiada mowca, że w sku- 
tek nich państwo w niebezpieczne popadło 
położenie — oświadca jednak, że aczkol- 
wiek sytuacya jest groźną, mimo to niema 
powodu do rozpaczy. W prawdzie rzeczy tak 
stoją, że już niedługo możemy czekać na 
polepszenie się; nie pozostaje nie innego, 
jak starać się aby w krótkim czasie sytua- 
cya zmienioną została. Mowca rozwodzi się 
dalej nad kwastyą ugody węgierskiej, i stwier- 
dza przy tem jednomyślność Izby w zapa- 
trywaniu na sprawę bankową, wreszcie tak 
kończy. W chwili nadzwyczajnie ciężkiej 
przystępujemy do uchwalenia budżetu. Na- 
sze źródła wyczerpują się, dawne nagze szczę- 
ście austryąckie nie uśmiecha się do nas w 
tej chwili. Nie możemy zatem liczyć na te 
czynniki, tylko na odwagę i wytrwałość 
własny. 

Koniec posiedzenia o godzinie 3 minut 
20. Następne jutro. Na porządku dziennym: 
Ciąg dalszy rozprawy budżetowej. 


Komissya rozbierająca projekt re- 
formy podatkowej, obradowała d. 4 b. m- 
w dalszym ciągu nad osobistym podatkiem. 
dochodowym. § 18 przedłożenia rządowego 
opiewa: „Każdy opodatkowany jest obowią- 
zany co roku w terminie oznaczonym przez 
krajową władzę podatkową, przedłożyć wła- 
śeliwej komissyi szacuukowej sumaryczną 
fasyę dochodów z całego roku ubiegłego 
(S$ 4 i 21). Obywatele krajów, którzy mie- 
sakają poza granicami swego kra'u, mają 
obowiązkowi nałożonemu na nich przez tę 
ustawę, uczynić zadość przea pełnomocników 
mieszkających w kraju. Jeżeli fasyonowania 
dokona pełnomocnik, do aktów musi być za- 
łączone pisemne pełnomocnictwo. Za mało- 
letnich, zostających pod opieką, mają opia- 
kunowie (ojcowie) i kuratorowie, a za kor- 
poracye ich przełożeństwa przedkładać prze- 
pisane fusye. Małżonek będzie uważany za 
pełnomocnika małżonki, z wyjątkiem wypad- 
ków, jeżeli nie jest własnowolnym lub nie 
żyje a żoną, dalej jeżeli żona sprzeciwi się 
wyraźnie temu upoważnieniu, wreszcie jeżeli 
małoletnia żona ma co do swego majątku 
innego kuratora.* Paragraf ten uchwalono 
a nieznacznemi zmianami stylistycznemi. 
$ 19 przedłożenia rządowego opiewa: „Ce- 
lem skontrolowania tych osób, które są obo- 
wiązane do składania fasyj, mają komissye 


mieszkania od czynszowników głównych, na- 
leży także wymienić te partye i podać wy- 
sokość opłacanego przez nich czynszu. Wszy- 
stkie wykazy jednego okręgu komisyjnego 
mają wykazywać stan stosunków czynszo- 
wych z jednego i tego samego dnia.“ Para- 
graf ten został przyjęty z nieznacznemi po- 
prawkami stylistycznemi. Sprawozdawca za- 
powiedział do tego paragrafu następujący 
dodatek: „Nadto każdy, kto jest obowiązany 
do wypłaty zarobku albo zapłaty, przedkła- 
dać ma wykaa osób stojących doń w sto- 
suuku służbowym albo zarobkowym, wyka- 
zując nazwisko i zatrudnienie tych osób 
oraz wysokość i rodzaj pobieranych płac.“ 


a 


SPRAWY MONARCHII 


— Dzienniki węgierskie podają spra- 
wozdania z przebiegu narad odbytych w Bu- 
dapeszcie dnia 3 b. m w sprawie ugody 
austryacko-węgierskiej. P. Lloyd zapisuje 
pogłoskę, że rozchodziło się o odroczenie u- 
gody i dodaje, że w kołach deputowanych 
wywołał ten zamiar wielkie zaniepokojenie. 
Rząd węgierski nie może przystać na odro- 
czenie ugody, gdyż wie o tem, że odrocze- 
nie nie usunie przesilenia lecz raczej przy- 
spieszy je. Hon pisze: Dowiadujemy się, że 
ministrowie austryaccy tłumaczyli, iż pod 
wyrazami „bankowo-techniczne modyfikacye* 
rozumieli wszystko to, co na konferencyi 
austryackiego banku uznano za podlegające 
zmianie. Napło donosi, że na konferencyi 
odbytej pod przewodnictwem Najj. Pana, wy- 
łuszczyły oba rządy swe stanowiska i zazna- 
czyły, że były upoważnione do tego kroku; 
następnie przychylili się austryaccy mini- 
strowia do takich amian statutu bankowego, 
na jakie ministrowie węgierscy nie mogli się 
zgodzić. Najj. Pan wezwał w skutek tego 
obydwa ministerstwa, ażeby jesacze raz za- 
stanowiły się nad swojemi wnioskami, poczem 
zamknięto konferencyę. Popołudniu otrzymali 
austryaccy ministrowie posiłki w formie te- 
legramów donoszących o uchwałach stronni- 
ctwa wiernokonstytucyjnego i w skutek tego 
i wieczorem porozumienie nie mogło przyjść 
do skutku. Neuer Pester Journal podaje 
znowu następujące sprawozdanie, za którego 
prawdziwość oczywiście sam odpowiadać mu- 
si; O przebiegu blisko czterogodainnych ną- 
rad dowiadujemy się z źródła poważnego, 
że dyskusya była po obu stronach bardzo 
wyczerpują: a i ożywiona. Austryaccy mini- 
strowie podnosili æ wielkim naciskiem ko- 
nieczność znacznych zmian w statucie ban- 
kowym ułożonym przez oba rządy. Wskazy- 
wali przy tem ma zarzuty podnoszone ze 
strony banku i deputowanych  austryackich 
przeciw zasydom statutu a w końcu wyzna- 
li szczerze, że powątpiewają, ażeby stypula- 
cye w kwestyi bankowej mogły być przepro- 
wadzone, tem bardziej, że jeszcze przed uło- 
żeniem tych stypulacyj podnosili pewne wą- 
tpliwości, od których i dzisiaj nie odstępu- 
ją. Ministrowie austryaccy nie chcieli przy- 
znać, ażeby pomiędzy oświadczeniami Kolo- 
mana Tiszy a barona Pretisą istniały zasa- 
dnicae różni:e, wskazywali bowiem na to, 
że przy orginizącyi banku muszą być prze- 
strzegane tylko względy bankowo-techniczne 
a więc zmiany zapowiedziane mogą mieć 
tylko charakter techniczny. Węgierscy zaś 
ministrowie zajęli stanowisko określone nie- 
dawao ua iudnem z ostatnich posiedzeń Izby 
niższej sejmu węgierskiego przez K, Tiszę. 
Stanęli na gruncie stypulacyj przyjętych w 
maju przez austryackich ministrów i nie 
chcą zgoła nic słyszeć o zasadniczych zmia- 
nach. Wśród takich okoliczności niema mo- 
wy o zgodności zapatrywań pomiędzy obu 
rządami. 

— Najj. Pan zatwierdził nowe orga- 
nizacyjne postanowienia dla sztabu artyle- 
ryi, dla aityleryi polowej i fortecznej i dla 
składu przyrządów artyleryjskich. Ogłasza 
je p rozporządzeń wojskowych z dnia 
4 b m. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Książę Bismarck o sprawie wschodniej.) 

Na posiedzeniu parlamentu niemieckie- 
go a 5 b. m. wniósł dep. Richter ze 
stronnictwa postępowego interpelacyę w spra- 


przedewszystkiem ułożyć dokładny spis wszy- | wie ukazu carskiego, zarządzającego opłatę 
stkich osób, które w myśl niniejszej ustawy | cła wchodowego w złocie. Na interpelacyę 
są obowiązane do opłaty osobistego podatku ' tę odpowiedział ze stanowiska ekonomiczne- 


dochodowego. Pray układaniu takich spisów 
mogą komissye zawezwać do pomocy na- 


| 


go pełnomocnik zwiąskowy p. Philippsborn, 
podnosząc, że jakkolwiek zarządzenie to 


czelników gmin, którzy są obowiązani uczy- | przykrem jest dla handlu niemieckiego, to 
nić zadość wezwaniu. Nadto są obowiązani „z drugiej strony także Rossyi nie przynie- 
właściciele domów czynszowych podać ko-, sie finansowych korzyści. Zarządzenia takie 


missyom w pewnym terminie, w formie fa | nie dotykają samych 


tylko niemieckich 


syj caynszowych, spis wszystkich osób mie- į albo rossyjskich interesów lecz powinny być 
szkających w domu, podając zarazem wyso- , uregulowane w drodze wspólnego porozumie- 
kość opłacanego czynszu. — Jeżeli w pe- nia. Mowca nie życzy sobie wojny cłowej z 
|wnym domu mieszkają partre odnajmujące Rossyą, tu chodzi tylko o to, aby harmonią 


rzeczywistych interesów narodowych była | re podług naszej 


przywróconą. Świat odbywa obecnie przesi- 
lenie ekonomiczne, które możeby już ustę- 


A 
* 


opinji charakteryzuje 
całą sytuacyę: ministeryum z 13 marca nie 
miało nigdy wolnej ręki. Przekonano się, że 


pować zaczęło, gdyby kwestya wschdonia | ministerynm miało związane ręce. Okoli- 


nie była tyraczasem weszła na porządek 
dzienny. 

Książę Bismarck oświadcaa, że eko- 
nomicaną stronę odpowiedzi pozostawia p. 
Philippsbornowi a sam ograniczy się tylko 
na stronie politycznej, tak dobitnie przeź 
interpelanta poruszonej. Kanclerz ubolewa, 
że interpelant żarzuciwszy mu dyletantyzm 
nie podał środków  zaradzeni»  złemu, 
Dalej wskazuje kanclerz na zarządzenia 
cłowe Ameryki, które więcej szkody przy- 
niosły od rossyjskich, a mimo to nie wy- 
wołały interpellacyi. Nie pojmuję zresztą, 
coby miał zdziałać w tym wględzie , jeżeli 
wobec kraju przedstawiony jest jako dyle- 
tant, a wobec zagranicy wyraźnie zostało 
wypowiedzianem, że środki repressyjne nie 
zyskałyby nigdy aprobaty Izby. Przecho- 
dząc do strony politycznej oświad- 
czą kanclerz, ża wszystkie usiłowania skie- 
rowane są not rycznie ku utrzymaniu 
pokoju. Tym usiłowaniom pokojowym 
przeszkadzają iuterpelacye tego rodzaju. 
Błędnem byłoby mniemanie, że Rossya wy- 
maga od Niemiec jakiej grzeczności lub 
przysługi. Rossya daleką jest od chęci czy- 
nienia jakich zaborów ; jeżeliby deputowa- 
ny Richter był w stanie udowodnić, że rzecz 
ma się przeciwnie, to sytuącya zmieniłaby 
się oczywiście. Obecnie jednak mamy ura- 
czyste zspawnienie cesarza Aleksandra, któ- 
ry przecież, zwłaszcza w naszym kraju, ma 
prawo wymagać, aby słowom jego «:upełoą 
dano wiarę. Rossya domaga się od nas tyl- 
ko udziału w konferencyi pokojowej, której 
zadaniem jest zagwarantowanie bezpieczeń- 
stwa poddanym chrześcijańskim. Zadanie to 
Niemcy, jako państwo chrześcijańskie, muszą 
popierać. Wprawdzie w tej chwili bardzo bli- 
ską jest możliwość, że Rossya w razie bezsku- 
teczności konferencyi, sama zdążać będzie 
do tego celu. Ale nawet i na tea wypadek 
nie żąda Rossya od nas pomocy, lecz tylko 
neutralności. Nie możemy w żaden sposób 
żałużyć naszego veło w sprawie, którą sami 
uważamy za słuszną. Wobec takiego poło- 
żenia byłoby przeto rzeczą w wysokim sto- 
pniu nielogiczną, domagać się w tej chwili 
od Rossyi gwarancyi dla naszego handlu. 
Cóżbyśmy byli powiedzieli, gdyby przed laty 
Rossya albo Austrya wystąpiła była z po- 
dobnemi żądaniami? Stosunki polityczne u- 
legają znaczniejszym fluktuacyom niż stosunki 
handlowe. Życzeniem rządu cesarskiego jest 
utrzymać dobre i trwałe stosunki z Rossyą, 
jestto zamiąrem sprzymierzonych rządów a 
mianowicie także cesarza Imci. Przymie- 
rze trójcesarskie istnieje w 
swej dotychczasowej mocy, ale 
nie jest wcale skierowanem prze- 
ciw Anglii. Takze z Anglią zostajemy 
od 100 lat w dobrych stosunkach, które je- 
żeli czasami były zachwiane, przypisać to 
należy jednostronnej oziębłości angielskiej. 
Niemcy najmniej są interesowane w sprawie 
wschodniej; pod tym względem chyba z 
Francyą mogą być porównane. Nasze zada- 
nia pokojowe byłoby jednak utrudnione, 
gdybyśmy dobremu przyjacielowi chcieli 
narzucać rady na korzyść innego. Jeżeliby woj- 
ną była nieuniknioną, ządaniem naszem będzie 
starać się, aby a oryentalnej nie stała się 
europejską. Zadaniem państwa niemieckiego 
jest tedy, powtarzam, starać się o utrzyma- 
nie stosunków pokojowych i bea użycia wy- 
aywającego wpływu, zlokalizować ewentual- 
ną wojnę.“ 

Dep. HAnel zastrzega się przeciw pod- 
suwanej stronnictwu postępowemu tendencji, 
sprawiania kłopotów kanelerzowi. Że interpe- 
lacya była uzasadnioną, okazuje się a odpo- 
wiedzi p. Philippsborna. 

Ks. Bismarck powtarza, że interpe- 
lacya musi pociągnąć za sobą szkodliwe na- 
stępstwa, a jeżeli członkowie stronnictwa 
postępowego wypierają się nieprzyjaźnego 
zamiaru, to zastosować tu można przysło- 
wie: „von der Kraft, die stets das Gute will 
und stets das Böse schafft.“ 

Następnie wywiązała się dyskusya, w 
której brali udział Bethusy-Hue, Wind- 
horst i Bamberger. Wszyscy wyrazili 
zadowolenie z odpowiedzi ks. Bismarcka. 


(Przesilenie ministeryalne we Francyl.) 
République Francaise tak pisze o przy- 
saynach obecnego przesilenia ministeryalne- 
go: Wczoraj wieczorem (1 grudnia) rozeszła 
się wieść, że członkowie gabinetu Dufaure 
złożyli w ręce prezydenta raeczypospolitej 
swą dymisyę. Nie potrzebujemy przypominać 


rozmaitych przyczyn, które sprowadziły u- 
, dla Rossyi, jak dziś, trudno, aby mógł się 


padek ministeryum mającego w Izbie depu- 
towanych imponującą i silnie zwartą wię- 
kszość. Przyczyny te okażą się licznemi, 
skoro sig uwzględni rozmaite skargi podnie- 
sione przeciw polityce ministeryalnej w osta- 


tnim czasie. Jednakże wszystkie te skargi to Rossya i Niemcy. Przez zbieg szczęśliwy | trakty na ogromne dostawy żywności. Dwa, 
warunków geograficznych i politycznych dwie domy zobowiązały się dostawić przeszło 


można i trzeba ująć w tojedno adanie, któ- 


cznośei, wśród których ministerstwo przyszło 
do steru, każdemu są znane. Każdy sobie 
przypomina, że po wyborach z 20 lutego p. 
Kazimierz Pórier powołany został do wyłu- 
saczenia punktów widzenia, podług których- 
by rządził, gdyby został zawezwany do utwo- 
rzenia gabinetu parlamentarnego. P. Pórier 
zażądał zbiorowej niezależności dla gabinetu 
a zarazem niezależności dla każdego z człon- 
ków w sprawach jego departamentu. Szło o 
prawdziwość i szczerość rządu parlamentar- 
nego. Wiadomo, że p. Kazimierz Pórier nie 
został prezydentem  ministeryum 1 że p. 
Ricard, który w owym czasie nie był ani 
deputowanym ani senatorem, wstąpił do ga- 
binetu 13 marca jako główna osoba, jako 
minister spraw wewnętrznych; nie słyszano 
jednak nigdy o tem, aby p. Ricard podjął z 
swej strony słuszne żądania p. K. Periera i 
nie słyszano nigdy, aby prezydent p. Dutau- 
re kiedykolwiek uważał sobie za obowiązek, 
żądaniom tym w imieniu prawdziwych zasad 
systemu reprezentacyjnego nadać rzeczywiste 
znaczenie. Po wczesnej I nagłej śmierci Ri- 
carda położenie to nie zmieniło się, jego na- 
stępca zajął po nim miejsce i zachował się 
ze względu na wspomniany ważny punkt 
widocznie tak samo jak jego poprzednik. 
Ten błąd pierwszej chwili trwał i ciężył na 
całej egzystencyi gabinetu z 13 maja; i spro- 
wadził wreszcie jego upadek. — Journ. d. Déb. 
z innego stanowiska zapatruje się na tru- 
dności, jakie napotykał gabinet Dufaurea. 
Mamy w obecnej chwili, mówi ten dziennik, 
Iabę deputowanych nie posiadającą zgoła 
doświadczenia politycznego i senat wyzy- 
skujący swe doświadczenie na to, aby zło- 
śliwą i namiętną opozycyą nałożyć pęta rzą 
dowi. Pierwsza a tych lab uważała za sto- 
sowne osłąbić i narazić gabinet na niebez- 
pieczeństwo, druga nie wahała się w deba- 
cie, w której gabinet tak żywo lud obcho- 
dzącej sprawy bronił a wielkiem umiarko- 
waniem i stanowczością, Śmiertelny zadać 
cios gabinetowi. Tem zajściem w senacie, o 
którem tu wspomina Journal des Dóbats 
jest rozprawa nad projektem o zaniechaniu 
śledztw przeciw komunistom. Dufaure wy- 
stąpił w obronie projektu, ale senat odrzucił 
go większością 14 głosów. Po klęskach, jakie 
poniósł Dufaure w Izbie deputowanych, sta- 
nowisko jego było nadzwyczaj utrudnionem. 
Wotum senatorskie nakłoniło go naturalnie 
do podania się do dymisyi. Kołedzy jego 
oddali również prezydentowi raeczypospolitej 
swe teki do dyspozycyi, aby mu pozostawić 
zupełną wolność działania. Marszałek nie 
przyjął ich dymisyi i prosił wszystkich mi- 
nistrów, aby przynajmniej jeszcze w obecnej 
chwili pozostali na swych stanowiskach. Kil- 
ka godzin potem przysało w Izbie deputo- 
wanych do zupełnego porozumienia się po- 
między ministrem spraw wewnętrznych a 
większością w sprawie honorów pogrzebo- 
wych dla członków legii honorowej. Minister 
cofnął znany swój projekt ustawy i w imie- 
niu rządu zgodził się na przedłożony przez 
p. Baussedat , przewodniczącego odnośnego 
komitetu, poraądek dzienny zastrzegający 
wolność sumienia Ten porządek dzienny zo- 
stał przyjęty 370 głosami przeciw 21 gło- 
som. Prawica wstrzymała się od głosowania. 
Uchwała, aby rząd odstąpił od swego pro- 
jektu, zapadła w radzie ministeryalnej 5 gło- 
sami przeciw 4. Panowie de Marcere, Leon 
Say, Waddington, Teisserenc de Bort i Chri- 
stophle tworzyli większość. Telegramy dono- 
szą, że przesilenie ministeryalne trwa jeszcze 
ciągle; pomiędzy ministrami samymi istnie- 
ją dyferencya co do wspomnianej kwestyi 
pogrzebowej. 


(Nowoje Wremia © przymierzu rossyj- 


sko-niemieckiem). 


Nowoje Wremia, dziennik uchodzący 
w Rossyi za postępowy, zamieszcza artykuł 
o konieczności ścisłego sojuszu między Ros- 
syą a Niemcami. Artykuł ten zasługuje na 
uwagę ze względów, że dziennik ten pier- 
wszy raz występuje z poparciem przymie- 
rza rossyjsko- niemieckiego. Oto jego osnowa: 

„Rosaya jeszcze nigdy nie znajdowała 
się w położeniu tak korzystnem, jak teraz, 
nigdy jeszcze nie mogła z taką łatwością 
dopełnić swej misyi historycznej wobec Sło- 
; wian południowych. Warunki polityczne Eu- 
ropy są tego rodzaju, że kierownictwo wy- 
padków wschodnich zależy przeważnie i pra- 
wie jedynie od Rossyi, tak iż wszystko, co 
| Rossya postawi wtym względzie, prawie nie- 
'odzownie spełnić się musi. Skład okoliczno- 
ści i warunków zewnętranych tak pomyślny 


adarzyć drugi raz w przyszłości. Europa 
kontynentalna przedstawia dziś tylko dwie 
potęgi, mogące każda a osobna stawić czoło 
koalicyi wszecheuropejskiej. Te dwie potęgi — 


te potęgi mają różne role, które jednak nie 
przedstawiają żadnych przeciwieństw między 
sobą i w żadnym razie nie mogą doprowa- 
dzić do starć wojennych. A dodać jeszcze 
należy, że chociaż oba te państwa graniczą 
z sobą bezpośrednio, granice te atoli nigdy 
stać się nie mogą przedmiotem jakichbądź 
sporów. Jasnem jest więc, że Rossya i Niemcy 
są jakby powołane przez losy, aby żyć z sobą 
w szczerem purozumieniu i przyjaźni. Nie 
ulega też wątpliwości, że gdyby jedno z 
powyższych mocarstw zwróciło się przeciw 
drugiemu, znalazłoby w niem natychmiast 
wroga mogącego wiele szkodzić i paraliżować 
wszystkie zamiary sąsiada. Mniejsza 6 to, 
czy podstawą porozumienia i przyjaźni mię- 
dzy Rossyą a Niemcami będzie szczera sym- 
patya, czy też wspólność interesów polity- 
cznych, dość, że przymierze powinno być 
zawartem i powinno posiadać warunki trwa- 
łości, aby zapewniło każdemu z obu mo- 
carstw podstawy żywotne rozwoju poli- 
tycznego zewnątrz i potęgi wewnętrznej. Im 
bardziej zastanawiamy się nad ustałonemi 
dziś warunkami stosunków wzajemnych mię- 
dzy Rossyą a Niemcami, tem bardziej utwier- 
dzamy się w przekonaniu, że ani dziś nie 
ma, ani w przyszłości nie może wyniknąć 
żadne współzawodnictwo, a więc nie może 
zajść przyczyna nieprzyjaźni między oby- 
dwoma mocarstwami. Gdy więc podstawy 
przyjaźni między Rossyą a Niemcami zdają 
się być tak niewątpliwe i trwałe, wynika 
ztąd wniosek naturalny, że skoro wymaga- 
nia Rossyi co do załątwienia spraw wscho- 
dnich sprawiedliwe są, salachetne i bezin- 
teresowne, t.j. skoro Rossya pragnie jedynie 
wyawolenia Słowian południowych z jarzma 
Turków i spiesząc na pomoc swym współ- 
plemieńcom, zapewni uroczyście, że nie ma 
żadnych zamiarów samolubnych lub zabor- 
czych, to żadne z państw europejskich nie 
będzie miało ani prawa, ani siły powstrzy- 
mać Rossyi w jej zamiarach szlachetnych, 
Prusy zaś nia odmówią nam zapewne po- 
parcia, jeśli nie czynnego, to przynajmniej 
moralnego. * 


(Przygotowania wojenne.) 


Mimo trosk, jakich przysparza Porcie 
nieuniknione już prawie starcie z Rossyą, 
nie jest ona, jak donoszą z Konstantynopola, 
ślepą na niebezpieczeństwa grożące jej z 
strony Grecyi Zarządzając kroki obronne 
przeciw  Rossyi, nie zaniedbuje zarazem 
środków bezpieczeństwa na granicy greckiej. 
Do środków takich należy odbudowanie i 
wyporządzenie starych po części już zapa- 
dłych fortów tessalskich, zaopatrzenie ich 
w działa odtylcowe i pomnożenie garnizo- 
nów. I tak fort Glatamen otrzymał 18 dział 
i 54 artylerzystów, fort Trikkela 22 działa 
i 72 artylerzystów , fort Domoko 15 dział i 
40 artylerzystów, fort Volo najsilniejszy i 
największy w całej Tessalii został zaopa- 
trzony w 16 dział i 48 artyleraystów , wre- 
szacie fort Larissa zwany „Akropolą laryską* 
otrzymał 30 dział i 120 artylerzystów. 
Wszystkie działa pochodzą z fabryki Krup 
pa. Liczba stojącego w Tessalii wojska do- 
chodzi 6000 ludzi. W Epirze stoi więcej 
wojska, aniżeli w Tessalii. I w tej prowin- 
cyi forty Janina, Argyro-Castro, Prevesa i 
Arta znajdują się już w zupełnie obronnym 
stanie. Siły wojskowe w Epirze podzielone 
zostały na trzy dywizye. Do tego dodać na- 
leży utworzoną co dopiero gwardyę narodo- 
wą i Czerkiesów, którzy osiedlem zostali w 
pogranicznych prowincyach mimo przedsta- 
wień rządu greckiego. Do Ruszczuku mają 
praybyć Hobart i Arif baszowie, aby odbyć 
inspekcyę flotyli Dunajowej. Nominalnym 
komendantem monitorów na Dunaju ma być 
Hassan baszą, komendant portu stambul- 
skiego, podczas gdy rzeczywistymi komen- 
dantami monitorów będą Anglicy. Ma tam 
także przybyć 300 majtków, którzy otrzy- 
mali dymissyę od admiralicyi angielskiej, 
aby wstąpić w służbę turecką, 

Rossyjski wojenny zarząd sanitarny 
rozwija w wszystkich częściach państwa go- 
rączkową czynność. Dotąd uraądzono 84 
szpitalów wojennych każdy na 630 żołnie- 
rzy, razem na 52000 ludzi. Miasta Kremeń- 
czuk i Odessa są punktami centralnemi w 
urządzaniu szpitalów wojennych. Rząd ros- 
syjski zamówił u firmy Baeschlin w Szafu- 
zie aa 500.000 franków rekwizytów szpital- 
nych. Lekarze wstępujący do służby wojsko- 
wej otrzymują w pierwszym roku 1627 ru- 
bli pensyi. Na liniach kolejowych Kijów- 
Brześć-Odessa, Charków-Mikołajów-Sebasto- 
pol i Kursk Kijów wcale się nie przyjmują 
depesze prywatne, gdyż drut telegraficzny 
jest obecnie używany wyłącanie do kore- 
spondencyi rządowej. W Warszawie krąży 
pogłoska, że znany z swej wieloletniej dzia- 
łalności w królestwie Polskiem książę Czer- 
kawski ma towarzysayć rossyjskiej armii 
okupacyjnej jako cywilny komisarz dla Buł- 
garyi. Wielcy kupcy odesscy zawarli kon- 


3 200.000 czetwerti żyta i 400.000 czetwerti 


owsa. Południowa armia rossyjska jest zao- 
patrzona w żywność, drzewo , herbatę , cu- 
kier, tytoń i mięso na ośm miesięcy. Trzy 
korpusy już ukończyły pochód nad granicę 
a trzy inne ukończyć ge miały do 5 gru- 
dnia. Sztaby tych trzech korpusów znajdują 
się w Kiszeniewie, w Orgejewie i w miaste- 
czku Gurakalbinie w powiecie benderskim. 
Sataby trzech innych korpusów znajdują się 
tuż nad Prutem. Komissya rossyjska bawią- 
ca w Rumunii umówiła się a rumuńskim 
ministrem wojny co do przemarszu armii 
rossyjskiej przez Rumunię. Stosownie do tej 
umowy gros armii rossyjskiej nie zatrzyma 
się wcale w księstwach, lecz prostą drogą 
uda się nad Dunaj. Tylko jedna dywizya 
może przez dłuższy czas zatrzymać się w 
Małej Wołoszczyźnie. Jak wiadomo, kozacy 
dońscy muszą sobie konie i mundur sami 
kupować. Ponieważ wielu kozaków, miano- 
wicie drugiego powołania, nie ma na to od- 
powiednich środków, więc municypalności 
„dońskiego wojska kozackiego“ ofiarowały 
ną ten cel wielkie sumy. Obydwa powołania 
są już gotowe do boju. Pierwsze pułki ma- 
szerowały już przes Odessę, gdzie zostały 
gościnnie przyjęte. Pewien assauła odezwał 
się do generała Semeki pozdrawiającego ko- 
zaków: „Excelencyo! Dzieci Donu nie zro- 
bią wstydu swym ojcom!“ 


(Gielda a sprawa słowiańska). 

Rossyjską Gazeta Petersb. i Nowoje 
Wremia nie są zadowolone z usposobienia 
pewnej części prasy rossyjskiej. Pierwszy z 
tych dzienników złorzeczy światu giełdowe- 
mu, z powodu, że tylko myśli o hudssie i 
bałssie a na sprawę słowiańską zapatruje 
się obojętnie. „Co obchodzą giełdę Serbowie 
i Bułgarowie? — mówi ten dziennik — ona 
ma fondy tureckie w ręku. Czem dla was 
oswobodzenie Słowian, tem dla niej jest ha- 
sło: kursa spadają. Zwycięztwo Czarnogór- 
ców będące dla was zwycięztwem słuszno- 
ści, jest dla niej ruiną. Niepomyślność oręża 
serbskiego jest tylko epizodem. Czy wiemy, 
co nas samych czeką w kilku miesiącach, 
jakie ciężkie klęski kryje dla nas przyszłość 
w swem łonie? Co poczniemy, my cały na- 
ród rossyjski, wtenczas, jeżeli już teraz opa- 
nowuje nas małodusaność. Zkąd mamy na- 
brać odwagi, stałości, ochoty wojennej, jeżeli 
już teraa giełda jest w stanie pode- 
ptać nogami nasz heroizm a obywatel- 
skie bohaterstwo zamienić w abrodnię prze- 
ciw społeczeństwu ?* Również Nowoje Wre- 
mia uskarża się gorżko na pewną część spo- 
łeczeństwa rossyjskiego, nie obwinia jednakże 
jednostronnie giełdy, jej wpływu, ale zdaje 
się raczej szukać winy w niektórych orga- 
nach prasy prowadzących opinię publiczną 
na złe drogi. Dziennik ten pisze: Siedzieć 
spokojnie, poniżać się, przemawiać w poko- 
jowym nader ostrożnym tonie, a pociechą, 
że napędailiśmy strachu i zmusiliśmy Euro- 
pę do wysłuchania ostrego słowa prawdy — 
oto obecne hasło wielu rozbijające opinię 
publiczną na rozmaite grupy. Święte poświę- 
cenie się dla sprawy, zapalające mowy, po- 
czucie swej siły, wszystko to zamilkło teraz, 
a miejsce jego zajęło rezonowanie i smaga- 
nie siebie. Wypowiadamy to, ponieważ inni 
mówią; wypowiadamy to, ponieważ słyszy- 
my wiele słów a mało czynów widzimy, po- 
nieważ w pewnych organach czytamy wsayst- 
ko, co tylko może się przyczynić do ochło- 
dzenia publiczności, do zatopienia jej w naj- 
trzeźwiejszą prozę życia, w błoto tego ży- 
cia, w którem się tak chętnie tarzają ci, 
którzy nie lubią się ruszać, leca wolą raczej 
cicho siedzieć i wzbogacać się na koszt in- 
nych, którzy umieją się unieść, cierpieć, brać 
sobie doserca zadania narodowe i starać się 
o ich spełnienie,“ 


(Chrystyanizm i Sławizm). 


Wyjazd W. księcia Mikołaja Mikołaje- 
wicza do armii południowej nastręczył dzien- 
nikowi Journal des Dóbats sposobność do 
uwag następujących : „Towarzyszył Wielkiemu 
księciu Mikołajowi na dworzec kolei care- 
wicz i W. X. Piotr Mikołajewicz, a telegraf 
donosi nam, że generał Bistroem, tymczaso- 
wy głównodowodzący, oddając mu komendę 
wręczył zarazem obrazek święty. Stoimy te- 
dy w przededniu prawdziwej krucyaty. Aby 
ocalić chrześcian, ale tylko chrześcian sło- 
wiańskich, gdyż kazania p. Gladstona nie 
były dotychczas w stanie skłonić Rossyan 
do walczenia za wyswobodzenie Greków, 
Armenczyków itd., organiauje W. X. Miko- 
łaj armię w południowej Rossyi. Jakież de- 
menti dla tych, którzy uważają chrystyanizm 
za religię z istoty swej kosmopolityczną, 
nie znającą granie, ras, narodowości, lecz 
obejmującą całą ludzkość bezinteresowną 
miłością! Chrystyanizm polityczny nie sięga 
tak daleko, ma on dość ciasne granice. Nie 
wychodzi on po za ooręb słowiaństwa, albo 
łączy się a nim tak ściśle, że jednego nie 


można odłączyć od drugiego, i że gdzie je- 


dno się kończy, tam także drugie ustaje. 
Nie trzeba się przeto dziwić, jeżeli rasy, 
wykluczone z góry od dobrodziejstw, jakie 
przyszła wojna przynieść ma, energiczne wno- 
s34 protestacye i hałaśliwie występują z swemi 
żądaniami. Codziennie napływa do Konstanty- 
pola wielka licaba petycyj, w których zapo- 
mniane narodowości domagają się udziału w 
reformach. Ze wszech stron podnosi się wy- 
mowna, namiętna skarga na system przywi- 
leju, dla którego tryumfu słowiańskie obrazy 
świętych pod auspicyami W. X. Mikołaja 
zostają rozdawane? Czy taki wielkoduszny 
naród jak rossyjski nie pojmuje, że stając 
przeciw powszechnej reformie Turcyi euro 

pejskiej, sprzeciwia się zasadzie bezintereso- 
wności, o której w swych okólnikach i ma- 
nifestach nieustannie 
miesiącami mówiła Rossya tylko o Bośnii i 
Hercegowinie, dziś zdaje się zapominać zu- 
pełnie o tych dwóch prowincyach a my- 


śleć tylko o Bułgaryi. Jej zapał cywiliza- ` 


torski traci na rozciągłości w tym samym 
stopniu, w jakim zyskuje na sile, i z 
się niestety koncentrować coraz bardziej ku 


tej stronie, na którą ambicya narodowa się , 


przechyla. W tem właśnie leży niebezpie- 
czeństwo dla Wschodu, znamy bowiem aż 
nadto wiele przykładów, gdzie naród odda- 
je się illuzyj, że idzie wyswobodzić braci, 


gdy tymczasem wyrusza aby zdobyć sobie ; 


poddanych." 


= KRONIKA 


— Czwarty koacert Towarzystwa 


muzycznego odbędzie się Ww niedzielę w sali | mark. 


ratuszowej, pod przewodnictwem artystycznego 


dyr. p. Mikulego. Program składa się z samych | 


dzieł J. S. Bacha: 1 Suite (c-dur) a) Owver- 


ture, b) Courante, c) Gavotte I, d) Gavotte : 


II, e) Forlane, f) Menuetto I, g) Menuetto 


Il, h) Bourrée I, i) Bourrée II, k) Passe- | w Szwajcaryi. Wysłana dnia 30 listopada wo- | m 
| statniej miejscowoeci mna próbę lokomotywa 
solo altowe od- | górska systemu Wetliego z kilkunastoma gość- 


pied I, l) Passepied II. 2. Kantata 53. „U- 
derz raz pożądana chwilo“ 
spiewa pani M. Praun. 3. Koacert na dwoje 
akrzypców odegrają pp. Sch. i Sz. 4. Kantota 
sy solowe i chór mięszany. Początek o godz. 
pół do piątej wieczór. 


* Statystyka policyjna. W miesiącu inżynierów , 


listopadzie 1876 roku aresztowała cea, król. 


policya ogółem 959 osób, Mianowicie areszto- | 


za kradzież 160, za oszustwo 12, za 
za uszkodzenie ciała 4, 
na  stręczenie 


wano : 
sprzeniewiarzenie 6, 
za ' obrazę straży policyjnej 6, 


mówi? Przed kiłku | 


i zdaje ' 


deszczem wsunął się do dziupła w starym, 
spróchniałym dębie, Po chwili z największem 
przerażeniem spostrzegł, że ma tam  towarzy- 
sze w kształcie ogromnego węża. Co tchu więc 
sprowadził ze wsi ludzi, którzy zastrzelili ga- 
dzinę, dwa metry długą a 6 do 8 centimetrów 
grubą. 

— Reklama amerykańska. Ame- 
rykanie są niewyczerpani w wynajdywaniu spo- 
sobów reklamowania, Podczas wielkich upałów 
tego lata przemysłowcy nowojorscy wysyłali na 
rozmiąkczone choduiki asfaltowe licznych po- 
'słańców, opatrzonych w obuwie podbite żelazną 
podeszwą, na której wytłoczona była firma i 
pochwała jej towarów. Tym sposobem chodniki 
pokrywały się napisami, które musiały wpadać 
w oczy przechodniom. 

— Wykspaliska w Mykenie. Te- 
legram biura korespondencyjnego z Aten stwier- 
dza doniesienia Timesa o odkryciu przez dra 
Schliemanna grobowca Agamemnona i innych 
na Akropoli mykenejskiej, oraz o  znalezie- 
niu tam wielkich skarbów archeologicznych. 
Zmalezione maski mają być portretami bohate- 
rów greckich 

— Waxonom. Jest to nazwa przyrządu 
nowego wynalazku, kontrolującego taksy doróż- 
karskie. Taronom, umieszczony w doróżce, nie 
jest przystępny ani dla doróżkarza ani dla ja- 


dącego gościa, mimo to dokładnie wska- 
zuje zawsze ile zrobiono kursów i w któ- 
|rym czasie jest doróżka zamówiona, Przy- 


| rząd ten niedawno wszedł w używanie w Ber- 
linie. 

i — Dwa wielkie sprzeniewierze« 
mia zaprzątają obeenie policyę pruską. Agent 
wrocławski Otto Guhrauer, o którego 

i ciu już przed kilkoma dniami donosiliśmy, jak 

| sprawdzono, dopuścił się oszustw na 780.000 

Jednocześnie przytrzymany został w 


Hermanstacie siedmiogrodzkim bankier goslar- | 


ski A. Beyer, który sprzeniewierzywszy 700,000 
mark umknął był z Niemiec, 

— Quropny wypadek zdarzył się na 
górskiej drodze żelaznej WAdenswail-Einsideln 


mi nie mogła być na stoku góry zahamowaną, 


Ad | w największym pędzie wjechała na stacyę Wi- 
12. «Płacz, skarga, troski, zwątpienie< na gło- | densweil i tam rozbiła się na kawałki. 


Dwie 
| osoby zginęły 
| pomiędzy niemi prezydent Treichler i kilku 
odniosło bardzo ciężkie uszko- 
dzenia. 

— Straszny pożar nawiedził w tych 
| dmach, podług depeszy telegraficznej N. fr. Pr. 
| ze Smyrny, ludne miasto armeńskie Kawahiszar. 


Przeszło 800 domów Ormian i Greków poszło | 


zniknię | 


ua miejscu, siedm osób zaś, a | 


do nierządu 6, za szybką i nieostroźną jazdę į dymem. 

sześć osób, Oprócz tego oddano do are-| Sławny zbiór autografów po 
sztów policyjnych: za opilstwo 113, za burdę į zmarłym Benjaminie Fillon wystawiony będzie 
uliczną 68, za żebranie 34, za włóczęgostwo | w styczniu roku 1877 na sprzedaż w Paryżu, 
353 osób. Z c. k, domu kary i aresztu c, k, | u «Etienne Charavay Fils«. Zbiór ten obejmu- 
sądu powiatowego karnego odstawiono po od- je „własnoręczne pisma świętych, Ignacego Lo- 
bytej karze c. k. dyrekcyi policyi 198 więźni. | joli, Franciszka Borgia , „Karola Boromeusza, 
Z powyższej ogólnej liczby aresztowanych od- Teresy, Ludwika Gonzagi i Feliksa, dalej sła- 
dano do c. k. sądu krajowego karnego 49, wnych uczonych i artystów jak Montaigne'a, 
zaś do e. k. miejsko-delegowanego sądu powia- | Bakona, Galileusza, Newtona, Americo Vespuci, 
towego w sprawach karnych 176 osób, Do ma- | Ariosta, Tassa, Cerwantesa, Perugina, Rafaela, 
gistratn odstawiono do wydalenia szupasem ze. Michała Anioła, Benwenuta Celliniego, Rubensa, 
Lwowa 92, do zbadania przynależności gmin- | Van-Dycka, Dawida Teniersa, Rembrandta, 
nej 6 a do umieszczenia lub innego zarządza- | Poussina, Callota, Hogartha, Haendla, wreszcie 
nia 87 włóczęgów. W szpitalu umieszczono 21 Ryszarda III, Don Karlosa infanta, Nostradama, 
ayfilistycznych i 8 innego rodzaju chorych. Re- , Zwiagliego, Lutra, Savonaroli i t. d. 

sztę 520 osób traktowano policyjnie. Nadto u- | — Smutne zajścia studenckie w 
karano 70 fiakrów i doróżkarzy za przekro- Pradze nie ustają. Dzień po dniu od 2 b. m 
czenie regulaminu jazdy a 29 sług za przekro- | powtarzały się burzliwe „manifestacye przeciw 
czenie regulaminu służby, Nareszcie pociągnię- į profesorowi Woltmannowi tak w gmachu Aka- 
to do odpowiedzialności 29 właścicieli pomie- | demii, jakoteż na przyległych ulicach. Policya 
szkań za niemeldowanie czynszowników 1 12 | JUZ kilkakrotnie musiała interweniować dla 
kawiarzy za nieprzestrzeganie godziny policyj- | przywrócenia porządku i aresztowała kilkunastu 
nej, Za dręczenie zwierząt sprowadzono do po- | studentów. Profesor Woltmann zawiesił chwilo- 
licyi 14 osób. (NO wyklady. 

+ Dr. Karol Ernest Baer, o któ-; | , Morderstwo i samobójstwo 
rego Śmierci w Dorpacie donosiliśmy wczoraj, | znow stoi na „porządku dziennym brukowej kro- 
należał do najznakomitszych współczesnych ba- | piki wiedeńskiej, Kelner kawiarniany, 25 letni 
daczy przyrody, a wynikłości jego badań upa- | Liebhart, wzgardzony przez swą kochankę, 
miętniły imię jego na zawsze w rocznikach szwaczkę Annę Maly, we wtorek o północy 
wiedzy przyrodniczej. Dr Baer był przeciwni- | strzelił do niej z rewolweru i śmiertelnie ją 
kiem darwinizmu, mimo to zagorzały tej szkoły zranił, poczem drugim strzałem sobie odebrał 
zwolennik, dr. Ernest Haeckel, takie mu wy- życie. Biedna dziewczyna umarła z odniesionej 


stawia świadectwo: «Jeśli pómiędzy żyjącymi 
dziś jeszcze niemieckimi badaczami przyrody 
sasługuje który w zupełności na ogólny szacu- 
nek i poważanie, to z pewnością pierwszy Ka- 
rol Ernest Baer; a jeśli klasyczne, w całem 
tego słowa znaczeniu przyrodniczo-filozoficzne 
pisma którego z koryfeuszów tej umiejętno- 
ści dziś jeszcze podziwiane mogą być jake 
nieprześcignione wzory trzeźwego doświadcze- 
nia i filozoficznej reflekzyi, to z pewnością za- 
sługuje na to dzieło tego Nestora przyrodników 
niemieckich „Dzieje rozwoju przyrody. * 

— Pan Henryk Wieniawski, któ- 
ry doanawszy najlepszego przyjęcia w Wieduiu 
udal się był w ostatnich dniach do Pragi, gdzie 
już zapowiedziany był jego koncert, w drodze 
mocno zachorował tak, że przybywszy na miej- 
sce wezwać musiał lekarzy i odwołać koncert 
w ostatniej chwili, i 

— Wielkiego wężm ubito w tych 
dniach w polu pod Rakonicami w Czechach. 
Włościanin pewien chroniąc się przed ulewnym 


| rany jeszcze tej samej nocy w szpitalu. 

| — Pierwiesuki w ostatuch dniach u- 

| kazały się w Czechach, w skatek łagodnego 
owietrza. „Za wcześnie kwiatku, za wcze- 
śnie !“ 

— Szarańcza zagraża znów Europie. 
Z Gibraltaru mianowicie donoszą, że d. 25 z, m. 
| przeciągnęły tamtędy ogromne roje szarańczy, 
| które widocznie wyleciały z Afryki i przebywszy 

į cieśninę gibraltarską dostały się do Hiszpanii. 
Przez dwie godziny bez przerwy trwał przelot 
sa rojów po nad Gibraltarem. 

— Trzęsienia ziemi nie ustają te- 
raz prawie na Węgrzech i w Styryi. Z Gradeu 
dnia 4 b. m. donosi telegram: Dziś z rana w 
górnej Styryi dało się czuć kilka wstrząśnień 


Ó 


węgierskich następujące szczegóły:  Trzęsienia | 


Times pisząc o oświadczeniach księcia 


w okolicach Surdy pojawiają się znów od mie- | Bismarcka w parlamencie niemieckim po- 
siąca, Już w nocy na 29 listopada dały się | wiada: „Nie można wątpić, że oświądczenia 


czuć dwa słabsze; dnia 30 zaś objawiły się w 
sposób tak groźny, mianowicie około godziny 
10 rano że oprócz innych szkód na zamku 
tamtejszym runął komin, a w sali spadły ze 
ścian dwa wielkie zwierciadła i potłukły się 
na drobne kawałki, Do południa dawały się u- 
czuwać jeszcze słabsze trzęsienia, które ustały 
dopiero po południu, Można sobie wyobrazić, 
jakie przerażenie opanowało ludność okoliczną, 
która w świeżej jeszcze zachowuje pamięci 
dawniejsze katastrofy spowodowaue tem trzę- 
sieniem. 


— Nowa gwiazda stała, 
odkryciu dnia 24 listopada przez ateńskiego 
astronoma Schmidta donosiliśmy, sprawdzoną 
została przez wiedeńskie obserwatorynm astro- 
nomiczne z powedu chmurnego i zamglonego 
nieba dopiero dnia 1 b. m, jako gwiazda trze- 
ciej lub cawartej wielkości i ciemno-żółtej bsr- 
wy światła, na linii łączącej Ałfę w znaku Ła- 
będzia z Betą w znaku Pegaza tak położoną, 
że pozorne jej oddalenie od drugiej jest dwa razy 
tak wielkiej jak od pierwszej. 

— © wielkich burzach na morzu 
| Atlantyekiem i na wyspach Wielkiej Brytanii 
i z Londynu dnia 4 b. m. Z 


o której 


| donosi telegram 
|nad wybrzeży angielskich według telegramu te- 
| go ciągle dochodzą wiadomości o licznych wy- 
| padkach rozbicia się okrętów, przyczem wiele ludzi 
| zginęło. Całe wybrzeże Tamizy z powodu nie- 
| ustannych deszczów jest zalane i zachodzi o- 
bawa wielkiego wylewu tej rzeki. 

— Sprawców rabunku w koście- 
łe na Mariahilf w Wiedniu już wyśledzono i 
uwięziono w osobach doróżkarza pewnego, wy- 
i robnika i dwóch kobiet zarobnic. Znaleziono 
! oprócz kościelnych sprzętów wykopanych przy- 
padkowo przez śmieciarza, wiele innych przed- 
miotów pochodzących z tego rabunku w szo- 
pach pod parkanem i t. d. zakopanych. Sprzę- 
ty srebrne były już połamane, 


t 
i 


| OSTATNIA POCZTA 


Dzienniki wiedeńskie otrzymały d. 5 
jb. m. z Budapesztu następujące telegramy : 
| Wczoraj po południu o godzinie 5 odbyła 
| sip wspólna narada ministeryalna, 
| która trwała do godziny 7 wieczorem. Po 
, naradzie udali się wszyscy ministrowie do 
| rezydencyi królewskiej, gdzie pod przewo- 
i dnictwema Najj. Pana odbyła się ponowna 
narada. Austryaccy ministrowie wyjechali 
i dzisiaj (5 b. m.) z Budapesztu do wiednia. 


i 


Presse dowiaduje się z ródła zasługu- 
i jącego na wiarę, że rokowania odbyte w tych 
dniach w Budapeszcie, nie doprowadai- 
jłydożadnego rezultatu, Rząd wę- 
gierski domaga się. ażeby dalsze rokowania 
z bankiem narodowym zostały zerwane, rząd 
zaś austryscki odrzuca tę propozycyę. 


| Według telegramu Pester Lloyda otrzy- 


mał poseł włoski w Wiedniu polecenie, 
ażeby dał wyraz niezadowoleniu , jakie w 
rządowych kołach włoskich powstało w sku- 
tek znanych narodowych agitacyj włoskich. 


Z Pola otrzymała Wiener Ztg. dnia 5 
b. m. telegraficzne doniesienie, że monitory 
Maros i Leitha otrzymały nakaz bezzwło- 
canego uzbrojenia się. 


| 


i 


Do sejmu tryestyńskiego wy- 
| brani zostali w d. 5 b. m. z drugiego ciała 
wyborczego sami kandydaci stronnictwa po- 
stępowego. 


W [Izbie niższej sejmu węgier- 
skiego toczyły się dnia 5 b m dalsze roz- 
prawy nad budżetem ministerstwa wyznań. 
Przeciw znanemn wnioskowi Helfyego w 
sprawie funduszu religijnego , wniósł Gabry- 
el Varady odmienny wniosek tej treści, aże- 
by Izba wybrała komisyę z 11 członków, 
która zbada wszystkie elaborata w tej spra- 
wie wypracowane przez komisye, wybrane 
z łona poprzednich sejmów. Minister Trefort 
zgadza się z tym wnioskiem. 


Przedwstępne narady ambasa- 
dorów w Konstantynopolu, poprzedzające kon- 
ferencyę, rozpocząć się mają, w poniedziałek. 
Mocarstwa gwarancyjne zgodziły się, aby 
konstytucyę turecką przy obradach 


ziemi, a mianowicie w Mitterdorf o godzinie | konferencyi uważać za nieistniejącą. Porta ma 
12 minut 24, w Langenwang o godzinie 12 | być w skutek tego gotową do poczynienia 
min 37. Wstrząśnienia, którym towarzyszył pewnych zmian w konstytucyi w duchu libe- 
łoskot podziemny, trwały po kilka sekund, — | ralnym. 

Q trzęsieniach nad granicą kroacko-węgierską 

f dnia 30 listopada znajdujemy w dziennikach 


te objawiają stały zamiar rządu niemieckie- 
go wspierania propozycyj rossyjskich na kon- 
ferencyi. Jeźliby generał Ignatiew nie wniósł 
na konferencyi niedopuszczalnych wymagań 
nacechowanych chęcią zaczepki, rząd nie- 
miecki oddałby Europie i całemu światu no- 
wą usługę, gdyby użył wpływu swego do 
uczynienia propozycyj rossyjskich godnemi 
przyjęcia. Oświadczenia ks. Bismarcka są 
pod niejednym względem uspokajające i mo- 
gą zachęcić rządy państw stałego lądu i An- 
glię do wyglądania bliskich wypadków spo- 
kojnie, a obudzają nadzieję zlokalizowania 
wojny w danych okolicznościach. “ 


W sprawie demarkacyi dono- 
szą z Belgradu: „Nastąpiło już ostateczne 
porozumienie co do oznaczenia strety neu- 
tralnej pomiędzy armią serbską i turecką. 
Nad Timokiem idzie ona w półkolach, po- 
cząwszy od Gaglovy, mieszcząc w sobie Zaj- 
car aż do Perlity w szerokości 1—1*/⁄ mili. 
W środku jej znajduje się oprócz Zajcaru, 
Wielki Izvor. Nad Moravą strefa ta, szeroka 
od %—1 mili od S-go Stefana idąc później 
w kierunku północno-zachodnim koło Prugu- 
vacu, aż do drogi ku Banii, zajmując Bobo- 
viszcze i Cziczinę; na lewym brzegu rzeki 
ku północo- zachodowi aż do Trubareva, 
przez Dżunis, Mały Szljegovac, Stanci, Sa- 
semczę i Strazimir aż do granicy. Aleksi- 
nacz pozostał w ręku Turków ; cztery no 
we szańce, zbudowane przez Turków pod 
Subotinacem, musiały wojska ottomańskie 
opuścić. 


Z Petersburga piszą do Polit. Corr. 
że wysłannik ks. Milana Marynowica za- 
wiódł się, mniemając, że będzie mógł sta- 
wiać w Petersburgu warunki ną przypadek 
wojny Rossyi z Turcyą Żądano od Serbii 
tylko posłuszeństwa i raportów a nie wa- 
runków. Rząd rossyjski dał mu do poznania, 
że nie obowiązał się do niczego i że Serbia 
mimo odradzania Rossyi rozpoczęła wojnę ; 
że Rossya wspiera w ogóle chrześcian, ale 
nie popiera osobnych planów serbskich; 
wreszcie, że mie ma już więcej kwestyi 
serbskiej. 


Książę Audiffret-Pasquier nie 
przyjął missyi utworzenia nowego gabinetu 
francuskiego. Mac-Mahon ma być zdecydo- 
wany postępować ściśle na torach konstytu- 
cyjnych, ale ministrów wojny i spraw za- 
granicznych postawić po za obrębem fiuktu- 
acyj parlamentarnych. 


National Ztg donosi, że na radzie mi- 
nistrów w sobotę, cesarz Wilhelm wyraził 
obawy z powodu udziału Niemiec w wysta- 
wie paryskiej; wszyscy ministrowie mieli 
głosować przeciw wystawie. 


TELEGRAMI GAZETY LWOWSKIE 


Wiedeń, 7 grudnia. (Tel. pryw.) 
Dzisiaj zabrać mają głos w izbie deputowa- 
nych ministrowie de Pretis i dr. Unger 


i bronić będa rządu przeciw wszystkim za 
rzutom, jakie się dotąd odezwały. 

Fremdenblatt donosi, że przyjście do 
skutku konferencyi jest zapewnione, i 
uważa sytuacye za bardziej pokojową 
niż przedtem, gdyż Rossya nie jest przygo- 
towaną do wojny. 

Tagblatt dowiaduje się, że Rossya 
nie wyda formalnego manifestu wo- 
jennego, lecz poprzestanie tylko na pro- 
klamacyi do Bułgarów. 

Dragoman (pierwszy tłumacz) ambasa- 
dy austryackiej w Stambule, Kosjek, ma 
być mianowanym na miejsce bar. Calice, 
generalnym konsulem w Bukareszcie. 

Berlin. 7 grudnia. Nationalzei- 
tung donosi że Rada Związkowa uchwali- 
ła na wczorajszem posiedzeniu, że Niemcy 
nie wezma udziału 
paryskiej. 

Paryż, 7 grudnia. Duclerc, u- 
miarkowany republikanin, (minister skarbu 
w r. 1848) otrzyma prawdopodobnie misyę 
złożenia nowego gabinetu. 


w wystawie 


Odpowiedz. redaktor Władysław Kosiński, 


Wykaz osób zmarłych 


w czasie od 21go do 30go listopada 1876 r. 

1. Hałunowicz Jan czeladnik slusarski, 1. 
65, na tętniak aorty. — 2. Czajkowski Jerzy syn 
©. kr. urzędnika, l. 15jqg, na dławiec. -- 8. Baran 
Michał woźnica, l. 89, na tyfus. — 4. Maks“ owicz 
Michał dziecię stróża, |. 17/14, na ospę. — 5. Jada- 
nowska Katarzyna żona szewca, l. 70, na suchoty. 
— 6. Kóstler Józef piwowar, |. 59, na wodną pu- 
chlinę. — 7. Frodel Barbara bez zatrudnienia, I. 
76, naudar mózgowy. — 8. Szterer Franciszek syn 
zarobnika, |. 5, na płonnicę, — 9. Ladenmiiller 
Marya dziecię kelnera, 1. 5/1, na płonnicę. — 10. 
Orenstein Genendel córka szynkarza, l. 6, na płon- 
nicę. — 11. Hubertowa Józefa artystka, l. 68, na 
raka macicy i żołądka. — 12. Haweliński August 
syn konduktora poczty, l. 4, na zapalenie płuc. — 
13. Lustig Zofia córka stolarza, |. itj, na ospę. 
— 14. Schröder Julia szwaczka, l. 21; na zacza- 
nienie. — 15. Bruder Stefan : zeladnik powrożnicki 
1. 24, na zaczadzenie. — 16. Kruk Józef z domu 
ubogich, 1. 70, na gruźlicę płuc. — 17. Kiczales 
Freide dziecię zarobnika, l. 5jam, na ospę. — 18. 
Horn Rachela dziecię stolarza, l. 11ją, na ospę. — 
19. Lustig Karolina dziecię stolarza, |. 5t/ą, na ospę 
— 20. Schenkel Hene dziecię wyrobnika, 1. 1/4, 
na ospę. — 21. Schón Rachel dziecię wyrobnika, | 
2, na płonnicę. — 22. Łagocki Jan złotnik, 1. 61 
na Tyfus. — 28. Krep Henryk pisarz pokątny, 
51, na zapalenie płuc. — 24. Blank Józef Leib syn 
szowca, |. 13/9, na dławiec. — 25. 


na dur. — 26. Moroz Józef syn zarobnika, l. 8, na 
ospę. — 27. Tissier Grzegorz emerytowany woźny, 
1. 84, na porażenie płuc. — 28. Landau Kaile dzie- 
cię kupca, I. 1t/ nk ospę. — 29. Blumenfeld Ama- 
lia żona c. k. notaryusza, l. 43, na ospę. — 30. 


|. | daczkowa 


Raciborska Sta- | 
nisława córka inżyniera Wydziału krajowego, l. A3/ / 


Jerzabek Frańciszka żona prywatnego urzędnika, , 
1. 43, na gruźli ę. — 31. Markowski Leon emery- | 
towany adjunkt podatkowy, l. 68, na grużlicę płuc. ` 
— 82, Stupmeki Jan dyurnista, l. 30, na ropień | 
mózgowy. — 88. H-licka Anna sługa, l. 26, na ospę. 
34. Klauss Franciszek syn adiunkta kolei Karo- 
ła Ludwika, 1. 11j, na żapalenie mózgu. — 35 „Sa- 
wieka Marya córka zarobnika , l. 74qy, na ospę. — 
36. Wein Nison dziecię kuśnierza, l, 2/1, na ospę. 
— 87. Sicher Józef Saul syn faktora, l. 1, na ospę. 
88. Zabojska Marya córka e. k. urzędnika, l 1/2; 
na ospę, 59. Turczyński Ferdynand syn majstra 
stolarskiego , 1. 5, na wadę serca, — 40. Diamand 
Oziasz Markus dziecię zarobnika , 1. 13/1, Na OSPĘ. 
— 41. Laskowska Michalina córka dozorcy więźni, 
l 1. na ospę, — 42. Wasilkiewicz Tytus syn do- 
zorcy więźni, lat 11/3, na ospę. — 43. Sebeschta 
Franciszek emerytowany e. kr. nadlekarz, l. 84, na ; 
porażenie płuc. j 
Lwów dnia 2 grudnia 1876. | 
| 


Przyjechali do Lwowa. 
7 grudnia 1876 
Fot» Zorza 


Pp. Ks, S. Jabłonowski z Bursztyna. — Ks. 
M. Kantakuzeno z Multan. — W. Janicki ze Stubna. 


-| — H. Szeliski z Płuchowa. — K. Szeliski z Cho- 


A Raciborski z Czerteża. 


Hotel acęielsk! 
Pp. J. Czudowski z Paryża. — H. Błazówski 
z Płowy. — K. Siewicki z Cieniawy, — A. Udrycki | 
|= Mosta. 
Motel Langa. 


Odjechali ze Lwowa 
dni 7 grudnia 1876 
ł Pp. J. Jaworski do Czercza. — X. Łukasie- 
wicz do Chocimirza. — W. Stecki do Krakowa. 
— À. Udrycki do Mosta. 


Zm „trzażemia metegrologizzn. 
- dnia 7 grudnia 1£76, godz. * rano. 
omeir 727 69mm. Peycurotaetr suchy 134 
tagohcozneir rilgutny 1250. Pręża o pay 49um, 
wile. $ 98, Zachmurzenie 10. Wiatr NE%1, 
7 Up ów mn. z ostatnich 44 godzi. 
ratura powiabtza TOORA 
Barometr idzie w górę. 


M REI 


Wyraz 
wyciągniętych w c. k. urzędzie loteryjnym Lwow- 
skim w dniu 5 grudnia 1876 pięciu liczb: 
75 70 00 9 50 
Następne ciągnienia przypadają w dnin 20 
grudnia 1376 r. i 3 stycznia 1877. 
Ze. k. urzędń loteryjnego. 


Pociągi kolejowe. 


Przychodzą do Lwowa. 
i SKEAKOWA: v gouanie å minut 30 rano (pod, 4 
KOspóT Jj; SE 9 ia. 25 wiece” 
*gwy;, goć ‘O m 85 pr: Je 


4E 
tudniew (poc ay mięczanyj. 


(pociąx migszany); o godzinie 2 minn! 60 pv- 
poludniu ipociąg mięszany). 

m 5tamaławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 68 
eic gór | omg ur. Dy o godz. 8 min. bà (por 
ugg ur, 

Z Podwołoczysi: (na dworz:; w Podzęmczuj; 
c yod: 2 miu. 34 rano (pociąg osobowy); o go- 


3 min. 8  społudniu (vociąqę mięszany., 


| Z Podwsłoczysk: (na dworzec iwowski główny): 


| 7 gods 10 m. 38 wiaczór fpocię" posaiesznt ); 
o god- 3 min. ?* zane pociąg osobawy); » 
i go a main, 43 naładnia (pociąg zięszkny ) 


Qdohodzą xe Lwowa, 
nis 1] mu. 
ko p t.im 


"bo mai GWP 


, przed półuocę 
"pociąg pii 


t mia 40 "ave 


E 
agaz 


[PONa Gw0nwy); Boarta 4 minm db po 
załądziu (pociąg mieszany), 
io F oeroljowiso: o godz i mu. J5 rm RETI 


4U8Dlo=śny,, Og nical raw 
iąg mięszau sv god. 
"Wg mz, y). 

Bktanisławowa: (18 Stay 
5 rag- (pociąg Nr. 1); 
wieczór (progg Nr. 5), 
Podwożoozysk ; (e Podzamoaj: u godz. 11 
t iu, $ wióczów (pocięy Owobowy) e godz, 14 
-ìi al w południe (pociąg mię.zany, 

FTzrwołoczynk: (2 głównego dworca): o go- 
- 6 min. — rans (pociąg pospóetunyj; £ 
godz lO min. 27 wieczór (pociąg osubuwyj; © 
godz. 11 miu. 45 w poładrme (potiyg tm, zany), 


Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą 


Bu WA NBD 
ian Gd) z poima 


Ds © godz, © min 


na codzinie 6 mp iC 


Wo 


Pp. W. Wolański z Duplisk, — J. Bryłak z | X Oserniowłee: » p ^inie 9 minut 55 wieczór | Bię do południka peszteńsk., godz. 12 w Pe. 


| Krakowa. 


sennik lwowskiej izby handlow. i przemyai. 
Lwów, dnia 6 grudnia 1376. 


Z W Z W A 
płacą | żądają: 


walutą aunstr. 


1. Akcye za sztukę. zr. | cte A 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200zł. m.k. |19750 _ 189/50 
Kol. lwow.-czer.-jag. „ 200 p a |110= |112/— 
Ranku hip. galic. 200 zł. w. a. ©|— |— |216— 
Banku kredyt. gal. „ 200 n n»n g 208]— |211|— 
2. Listy zast. za 100 zł. | 
wn, kredyt, galio. 50/0 w. a.. 9| 82/7 83/50 
£ s 40o » -« | 76/20 | 77/20 
8 P q 5% okresów. | 82/70 | 38/50 
Ranku hip. galio. 60/9 w. a. 85/40 | 86/40 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. 60, w.a. | 91/26 | 92/60 
č. Listy diażne za 100 zł. m 
Ogóin. roln. kred. Zakł. dla Gal. 
i Bukow. 60/ los. w 15 lat. . $] 90— | 91/10 
Few, kr. m, 60/9 w. a. w 15 lat] = |— |=|- 
a » [| 80 sę] "|" 6 hez 
4. Obligi za 100 zł. a 
kademniz. galic, bo m.k.. . . ©] 83/50 | 84/25 
Pożyczki kraj. z r. 1873po60/pw.a. «| 90— | $2|/— 
N 
ë. Loay Miasta Krakowa. . 5] 14]— | 18/50 
u » Stanisławowa 18/26 | 19/76 
6, fionety. 
Dukat Holenderski 5/94 6/06 
Dukat Cesarski |. 6|02 6|14 
Napoleond'or m a 10/15 | 10/27 
Pół imporyaż . . à 10/86 | 1055 
Muhe: roszyjuki urebrny 1172 1|82 
É z papierowy . 152 1/54 
100 Marek niemieckich , i 50 Aż 50 
Srebro « . . . _ 1 75 7 ve 
Kupony w srebrze . - 114|— |116/— 


(5760 1—3) Konkurs. 

L. 10683. W wykonaniu rozporządzenia 
ministeryalnego z dnia 15 marca 1675 r. 
1. 12944 rozpisuje się niniejszem konkurs 
celem obsadzenia posad prowadzących metry- 
ki izraelickie, tudzież ich zastępców w okrę- 
gach metrykalnych w Brzesku, Czchowie, 
Wojniczu, Radłowie i Szzzurowy. 


Sane nA OK ~ 


Kurs giełdy wiedońskijej. 
dnia 4 grudnia 1876, | 


1. Ding Pańnt wao piacą, żądaj. 
Jednoliży dług Państwa w banknot, 60.45 67.60 
w srebrze . 60,45 80.69 


n n 
Losy zroku 1839 cało. . . . . - . 250,— 252.— 
1839 piąta część 40/0. . 260,— 261.50 
1854 po 250 złr,. . « „ 108— 108,50 

1860 po 500 zir. BOJ. . 108.75 105,25 
1860 po 100 złr. jg. . 115 —- 115.50 
s „ 1864 (z preomią) po 100z}, 128.50 129 
| Kenty Commo po 42 lir. aus.. „ . « 24,— 24.50 
5 +. Obligawya indemn. 60/, za 100 zł, 

Czech . . e> » „ 100.50 
Bukowiny . SAE 81.— 
Galicyi ....g-a.10, « »= „ 9390 
Niżezej Austryi . k „ 100.75 
Biodmiogrodu , 31.50 
Węgier. . . oda cr 72.50 

$. Akcyn 
Bank Anglo aust. 200 zł. omit. zi. 120. 70.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 137.20 
Niższo -austr. tow. eskomt. po 500 zł. „, 650.— 660.— 
Gal. banku hip. po 200 zi. e u mm —— 
Gal, banku handl, i prz. a 200 zł. wp?, 400f, —, — 
Gal. zakł, kredyt. emski u 200 zł,  —— 
Banku narodowego à 600 złr. . . 829,— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w sreb. . å 
Aosxśr. tow, żeglugi par. po 500 zł. m. k. 382.— 885,— 
Kol. Cea. Elżbiety po 200 zł. m. x.. 186, — 136, — 
Kol. Preszów-Tarn. (w ©.)820027. war, —— 
Półn. kolei E 1000 zł. . 1767.— 1772— 
Kol, Kar. Ludw. po 200 zi. m, k. 197.75 198,25 
Lwow.czern. kolei po 200 zł. w.a. waz, 10950 110.50 
Tow. koi. żel. państ. po 200zł m, k. 26250 263 50 

Połud. kol. państw. po 200 zł, w. a. 7360 78.75 
I. Kol. węg. gul. a 200 zł. w ar 7850 79.—— 


LJ D 
EJ 


kJ 
n 
a n 


32,— 
34,50 
191.25 
12.50 
78 25 


71.— 
187.40 


881.— 


m O Tam 


gefammte wo immer befinbliche, bewegliche, fo 
mie über dae in den Qändern, für melche bie 
Goncursgorbnung vom 2ə Dezember l*68 gilt 
sce unbewegliche Vermögen des Jakob 
| Lieb 'rmann, nicht prototolirten Kaufmannes in 
Samb r, der Concurs eröffnet worden. Hur veiz 
tung Dejjelben murde der Ë. f. Landeśgerichis= 
Rath Szheuk und als einftweiliger Waffaver: 
walter Mdv. Dr. Budzyuowski mit Subftituiz 


Kompetenci o te posady winni prośby rung bes dlbv. Dr. Ehrlich beftimmt 


swoje własnoręcznie nąpisaue wnieść do e. k. i 


starostwa tutejszego najpoźniej do 20 gru- 
dnia b. r. i zarazem wykazać prawo oby- 
watelstwa austcyackiego, wyznanie mojżeszo- 
we, pełnoletność, nieskaziteine obyczaje, 
wiadomość języków krajowych, rodzaj zatiu- 
dnienia, odpowiedni stopień wykształcenia 
do prowadzenia metryk i że pod tym wzglę- 
dem poddadzą się egzaminowi z dutyczącyc 

przepisów w powołanem rozporządzeniu mi- 
nisteryalnem objętych, nakoniec mają zobo 
wiązać się, że w miejscu, w którem księgi 
metrykalne będą prowadzone, jeżeli tama nie 
są zamieszkali, stale się osiedlą. 

Tytułem wynagrodzenia pobierać będą 
prowadzący metryki, lub ich zastępcy za 
każde wpisanie aktu metrykalneg, również 
za każde wystawienie poświadczenia metry- 
kalnego od stron opłatę w kwocie 50 ct. 
w. a., za wystawienie zaś wyjaśnień familij- 
nych w wykonaciu ustawy o poborze woj- 
skowym kwotę 1 zł. w. a. 
metrykalne dla ubogich i w sprawach urzę 
dowych wydane być mają be :płatnie. 

Brzesko dnia 30 listopada 1876. 


(5694) Obwieszczenie 
L 28248. C. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy w Krakowie polera wpisanie do reje- 


Alle diejenigen, welde gegen dieje Con: 
cursmajje einen Unjpruh als Concursglaubijer 


|erheben wollen, haben ihre Forderungen jelbft i Kołomyi, w tamtejszym „ow ecie sądowym i 
| menn ein ŚRechtsjtreit darüber anpångig fein | p datkowym połuzonej, jako toż iutabulacyi | 


l folte, innerhalb 60 Tagen von der Sunomadhung | 
biefes Gbiftes an, bet Diejem f. f. Ńreisgertchte | 
(nad Borjórijt der Goncurżorbnung gur det: 


meibung der in derjelben angedrohten Jiahthetle | przeto wszystwich którzy z przyczyny istnienia | 


gut Unmielbung, und m der biegu auf den 14 
'Gebruar 1317 um 9 Ubr beftimmten Tagfahrt 
aur Ziquibirung und Rangbeftimmung zu brine | 
gen, melche Sagfabrt zugleich als SABADY | 
| tagfabrt beftimmt wird. ! 

Den bei der algememen Tagfahrt ecfhei 
nenden allgemeinen Gläubigern jteht Daś Recht 
au, durch freie Wahl an die Stelle des Majja: 
verwalters, feines Stellvertreter, Der Mitglieder | 
bes Glaubigerausjchujjes, melche bis dahin im, 
mte waren, andere Perjvnen threż Vertrauens 
enbgiltig zu berufen. 

Borläufig wird 


zur Beftätigung des vom | 


Poświadczenia , Gerichte bejtellten over Grnennung eines ande- 


| ren Maffaverwalters und Stellvertreters e] 


| 


jelben und Wahl eines Glaubigerausjhufjes bie | 
Tagjażung auf den 18 Dezember l»16 Bor- 
mittags 9 Uhr bei dem Conturstonunijjir an- 
beraumt, gu welcher die Gläubiger unter Bei- 
bringung der gur Wejhein'gung ihrer Anjpriiche 
bienlichen Belege zu erjcheinen eingeladen mwer- 


stru dla firm pojedyń.:zych, firmy Eliasza gey. Bugletch wird nen Gldubigern, welthe nicht 


Grossfelda, którą używać tenże będzie jako 
właściciel handlu jajami 1 masłem w Pod- 
górzu, podpisując takową : „Eliasz Grossfeld. * 

Kraków dnia 17 listopada 1876. 
(5769 1—3) EDiIELŁ 


I 
| 
| 


im Sprengel bes bierortizen f t. ftädt. deleg. 
Hezirfsgerthtes wohnen, erinnert, bag fie nach 
$ 111 einen in Demjelben wognpaftren Zuftelungs | 
bevollmóciigten nambajt zu machen haben, midriz | 
gens über Antrag des Eonturstomnujjars auf ihre 


ipocigg pospierzny), u godzinie 5 min. 40 ranc 


płacą. Żąda ją. 
4. Listy zast, losowane 

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny, w 151., 60 90.— 91. — 
Powsz. austr. zakł, kred. ziem. 50/, w sr. 106.76 107,25 
Gal. zakł, ke. iero, Krak, los. w id 1 60 88— 89.— 
a W2 . Oh £ 98.— 
o y " „ W56 p 51/, 88 50 
Gal. Tow brad, w. m. po 40% . 
» n n po 5% = 
Gai. banku bipot. po 60/, . 
Gal. zaki, kred. włość. pa G0/ą 
Tow, kred. rejs. lw. w 15 l. wy! 
50 


» n ” n x 


84.75 
36.— 
35.66 92,25 
na 60/4 78— u=a— 


i —— 


E] n J CY 
Banku narod. po b0 k 
Węg. tow. ziem. po Btfą0/, ., > , 85. — 
a LJ s po 50/0 A 1 97.— 
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


. . w = m - 


Kol. Albrechta a 800 zł. 50/, w.a. 64.75 65.— 
Kol. naddniestr. a 300 zł. 50 w. a, m ma 
Tow. koi. żel. Proszów-[arnów (w. uz} 
a 300 zł. Bjo w arebr —— ——- 
Kol. pół, pa 100 zł. m. k, 100.— —— 
BB. E Oo A . om 96.— — — 
Kol. gal. Kar Ludw. po BOO zł. Sjo 39.50 —— 
A OS 4d » . amicy! 9ő6.— —— 
00 0 p 45 93.— —— 
Kol. lwow.-czer. jas. III. omis, a 800 zł. 
üy w srebrze 76.75 77.25 
Wyg. gal. kol. A A00zł. 5tjp w srebrze . ==, == —,—- 
8. Losy 
Inat. krad. dla hand i prz.pa 100 zł. w.a 160.— 160 50 
Qlarego po 40 zł. m. k, K . 29.50 30.50 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m, k. 92.50 98,— 
Kagłevicha po 10 zł, m. f . 14,85 14.75 
Losy miesta Krakows . . . 1450 15.>— 
Pożyczka miasta Budy po 40 w. s. . 28.75 29,25 
Palfiego po 40 zł. m. k. + . 2850 29— 
Fundacya azpit. Arcykrięcia Rudolfs 18.50 14,— 


im Laufe biejes Goncursverfabrena werden dur 
bag Amtsblatt der n A wska“ a 
gegeben werden. 

Sambor ben 4 Dezember 1876. 
{5758 1—3) bayat 

L. 23/91 C. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski, podaja w myśl $$. 14 i 20 ustawy 
z dana 25 lipsa 1871 Nr, 96 Dz. u. p. do 
wiadomości powszsachnej, iż termin celem 
zgłoszania praw i pretensyi z powodu zamie- 
rzonego utworeemia nowego ciała  tabular- 
nego dia realności pod | k. 80 w mieście 


Leiby Zweibera za właściciela taj rewlności, 
pierwszym tutejsz0-sąg> s. m edyktem z dnia 
17 maja 1876, l. 9740, wyznaczony minął i 


lub porząuku iabuiatnego wpisów odnoszących 
się do wSpOwnionego ciała tabnlarnego, za po- 
krzywdzonych się uważa Jė, niniejszem wzywa, 
by zarzuty swe do dnia 31 marca 1877 
rowu włącznie, w c. k. sądzie obwodowym 
w Kołomyi ugiosili, w przeciwnym bowiem 
razie rzeczone wpisy, moc wpisów księgi 
gruntowej osiągnę, 

Wreszcie czyni się także uwagę, iż 
restytucya lub przedłu snie terminu po- 
wyższego dla stron pojedyńczych miejsca 
nie ma. 

Lwów dnia 21 listopada 1876. 

(5660 2—3) KM dy K t. 

L. 15049. Samborski c. k. sąd obwo 
dowy zawiadamia Kaspra Boguta Starzyń 
skiego z miejsca pobytu niewiadomego, że 
Maryan Wacław dw. im. Mazaraki wniósł 
przeciw niemu pozew dnia 15 listopada 1876 
r. |. 16049 0 uznanie i intabulacyę za wła- 
Ściciela części dóbr Rpstoczki, Stańkowce i 
Waitwica, dom. 6Ł pag. 37, 41 i 45 tudzież 
o uznanie za uprawnionego do poboru kapi: 
tału indemnizacyjnego. 1 rent z tychże części 
dóbr, i że pozew ten doręczony został usta- 
nowionemu dl:ń kuratorowi sdwokatowi Dr. 
Kohnowi, którego zastępcą adwokat Dr. Pa- 


l Nr. 19036. Vom Samborer t. f. Kreis: | Gefapr und Rojien ein Curator für fie beftelt | wliński do wniesienia w 90 dniach obrony. 
gerichte wird befannt gemacht, eg fei Über bas: werden wårde. Die weiteren Werdffentlichungen 


Sambor dnia 21 listopada 1876. 


szolo odpowiada godz, 12 m. 20 we Lwowie. 


płacą żądają 
Salma po 40 zł. m. k, 4025 40.75 
St. Geno Bo 40 zł. m. k., 34.50 35 — 
Poż. mianta Stanieławowa po 20zł, w. a. 18.76 19,25 
Poż, Tryest. po 100 zł. m. k. 118.— i19,— 
A P „ 50 zł, w. a. 59.— 60. — 
Waldsteina po 20 zł, m Xx.. 23.75 22 26 
Windischgratza po 20 zh m.k.. , — — —— 
W absle (na RB miesigay.) 
Augsburg za 100 zł. w p. n. | p Cp= 
Berlin za 100 mark w. u. p. 62.29 6280 
Frankfurt 100 mark p. 3 6229 62.30 
Jamburg za100 w. p. n. . 6220 62.30 
Londyn za 10 ft. sat, „ . 128 — 128.30 
Faryź za 100%, . , , 5045 50.85 
| kars slota. 
Dukat ces, men, 607.— 609.— 


» pel wagi 
Korona |. Ó 
20-fcaukówka , 
2usny jaka imperysł 
Talar związkowy 
Srebro «<a 


1028.— 10.34 — 


. 
D 
a 

. . 
. : z nme mee, me e a mme 
U 

a 


11626 31650 


Z iwowskiej izby handlowej 1 przemysłow ej. 
| Teiegrafowany kura wiedeński, 
6 grudnia 1876. zali 


Jednoliiy dług państwa w banknotach 
f a „m W arebrze 
tuoay pożyczki z roku 1866, . ., 
Akcye banku wiedeńskiego , . 
" n kredytowego bes 
Londyn 10 fnt, À 
BIODIO OKA. a as 3 5 
Näpoleond'or s s a is dB. 8 0 


) kupona ; 
szterlingów . . . . . . 


US) 


Dukat cesarski men.. . . . 
"100 Merek . 5-0 i 


== 
| 
| (5685 3—3) Edykt 


| L. 62632. 0. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni nie- 
wiadomym z życia i miejsca pobytu spadko- 
| biercom Anny z Zaboklickich I0 małż Kar- 
| ueckiej, I0 Korzątkowskiej, tudzież Wilhel- 
„mowi Stampf iż Konstanty Zukiewicz i Jó- 
zef Zukiewicz wnieśli przeciw nim pod dniem 
| 16 iistopada 1876, l. 62632, pozew o ekstabu- 
,lacyę dożywotniego prawa Anny z Zabokli- 
(«kich 10 małż. Karneckiej, IIO małż. Korząt- 
| kowsziej pobierania odsetek od połowy su- 
my 20000 złp w stanie biernym dóbr Ste- 
niatyn z przyległ. jak Dom. 322, pag 424, n. 
68 on. i dóbr Rojatyn i Józefówka jak Dom. 
(512, pag. 403 n. 6 on. zshypotekowanego 
| tudzież ekstąbulacyę sumy nekslowej 3800 
rubli srebr. jak instr. 561, pag. 524, n. 3 on. 
|i sumy 1200 dukat. jak latr. 561, pag 525, 
in. 4 on. na rzecz Wilhelma Stampfla w sta- 
nie biernym prawa Anny z Zaboklickich 10 
voto Karnackiej IO voto Korzątkowskiej 
; pobierania odsetek od połowy sumy 20000 
atp. na rzecz Wilhelma Stampfa intabulo- 
| wanych i o pomoc sądową prosili. 
| Ponieważ miejsce pobytu spadkobier- 
ców, Anny z Zaboklickich I0 Karneckiej 10 
Korzątkowskiej i Wilhelma Stampfla nie 
jest wiadomem a zatem us.anowił c. k. sąd 
JE do zastępowania ich na ich koszt 
i uiebezpieczeństwo dla pierwszych, tutej- 
szego adw. Dr. Skowrońskiego z zastępstwem 
adw. Dr. Balko, dla Wilhelma Stampfla zaś 
adw. Dr. p. Nurkowskiego z zastępstwem p. 
adw. Dr. Szwedzickiego kuratorami z którymi 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Gulicgi przepisanej przeprowadzoną będzie. 
Niniejszym więc edyktem wzywą się 
zapozwauych aby w naieżytym cząsie oso- 
biście stanęli lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili lub innego 
zastępcę sobie obrali i sądowi ozuajmili, sło- 
wem stosownych do obrony środków użyli 
gdyż wymkające z zaniedbania skutki gami 
sobie przypisać będą musieli. 
Lwów dnia 18 listopada 1876, 


(5684 2—3) Edykt. 


: Ubiegający się o tę 


posadę winien 


L. 59805, C. k. Lwowski sąd krajo- , wnieść do v. k. Starostwa w Stanisławowie 


wy ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje- | W terminie wyżej ozaaczonym własnoręcznie | 


ma pretenyi galic. kasy oszczędności w | pisane podanie, w którem ma wykazać, 
kwocie 9805 złr. 38 ct a. w. z większej! Oprócz ogólnych warunków potrzebnych do 
10300 złr. a. w. pochodzącej wraz z pzzy-; uzyskania publicznego urzęda rodzaj do- 


należytościami, przymu owa sprzedaż real- 
ności pod l. iż, m. we Lwowie połozonej, 


p 


tjychczasowego zatrudnienia, stopień Wy- 
kształcenia i znajomość języków krajowych 


masy spadkowej Leizora Chirer własnej, |1 że jest wyznania mejżerzowego, Oraz że 
w drodze publicznego przetargu w wądzie | W siedzibie okręgu meteykalnego stale mie- 
tut. w trzech terminach, a to na dniu 3| Szka, kub zamieszka po otrzymaniu kompe- 
stycznia 1877 r. na daiu 6 lutego 1877 i|towanej posady. 


na dniu 6 marca 1877 r. każdy. razem o 


godz. 10 przed południem przedsięwziętą 


zostanie. i 

Cenę wywołania stanowi warsość real- 
ności przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
kwocie 25750 zir. a. w. 

Wadyum wynosi 2575 r. 8. w. 

Realność ta zostanie na wszystkich 
trzech terminach tylko za, lub powyżej ce- 
ny szacunkowej sprzedaną. | 

Resztę waruaków licytacyjnych przej- 
rzeć mogą inter: sowaai w t.s registraturze 
w godzinach urzędowych. l 

O tej licytacyi uwiadamiamy strony i 
wszystsich wierzycieli do rąk w:usnych, zaś 
Konstancyę Barańsk, z życia i miejs a po- 
bytu niewiadomą 1 wszystkich tych którzyby 
po dniu 19 września 1846 r. prawo hipote- 
ki na realności sprzedać się mającej uzy- 
skali, lub którywby niniejsza I możliwe 
przyszłe egzekucyjn= uchwały z jakiego bądź 
powodu albo wcale nit, lub też wcześnie 
przed terminem doręczone być nie mogły, 
na ręce ustanowionego w osobie p. adw. 
Dr. Uzeszera kuratora i niniejszym edy- 
ktem. | 

Z c. k. sądu krajowego. 


Lwów dnia 18 listopada 1876. 


(5728 2—3) dy kt. 

L. 7928. C. k. sąd powiatowy miej- 
sko delegowany dla okolicy miasta Lwowa 
Sek. II czyni wiadomo, iż na zaspokojsnie 
uprz. zakładu kredyt. włościańskiego w celu 
zaspokojenia resztującej dłużnej kwoty 178 
złr. 33 ct w. a. £ większej 200 złr. w. a. 
pochodzącej z odsetkami po hoo od 24 lu- 
tego 1871 r. aż do dnia rzeczywistej zapła- 
ty, tudzież dalszemi *oo odsetkami od kwo- 
ty w należytym czasie nie ulszczOnej, na 
koniec na Zaspokojenie kosztów w kwocie 
4 żłr. 64 ct. 1 4 zir. 46 cb. w. 8. niemiej 
obecnie przyznanych kosztów cgzekucyjnych 
5 złr. 46 ct. w. a. przymusowa 6 rzedaż re 
alności dłużnika Antoniego Mura wskiogo 
własnej w Basiowce pod Nr. 54 położonej 
w drodze publicznej hcytacyi na jeduym 
tylko terminie a to w dniu 23 stycznia 1877 
r. o godzinie 10 przed południem w tutej- 
szym sądzie nawet poniżej ceuy szacunky- 
wej przedsięwziętą zostawie. | 

Cenę wywołania stanowi 600 złr. w. 
a., a chęć kupienia mający złożyć ma 60 
zir. w. a. jako wadywia w gotówce lub w 
obligacyach. a mg 

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszo-s4dvwej registraturze. 

Lwów dnia 30 września 1876. 


(5727 2—3) fdykt l 

L. 20495. C. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl $$. 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1671 nr. 96 Dz. u. p do 
wiadomości powszechnej , 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu za 
mierzonego utworzenia nowego ciała tabu- 
larnego dia reainości pod l. k. 119 w mie- 
ście Buczaczu w Buczackim powiecie sądo- 
wym i podatkowym położonej, jakoteż inta: 
bulacyi Markusa Hellera za właściciela tej 
realności, pierwszym tutejszo sądowym edy- 
ktem z duia 2 maja 1876 l. 8198 wyzna- 
czony minął, i przeto wszystkich tych, któ- 
rzy z przyczyny istnienia lub porządku 
tabularaego wpisów odnoszących się do 
wspomnionego ciała tabularnego za pokrzy- 
wdzonych się uważają, niniejszóm wzywa, 
by zarzuty swe do duia 31 grudnia 1876r. 
włącznie w c. k. sądzie powiatowym w Bu- 
czaczu zgłosili, w przeciwnym bowiem razie 
rzeczone wpisy moc wpisów księgi gruuto- 
wej osiągną. j i 

Wreszcie czyni się także uwagę, iż 
restytucya lub przedłużenie terminu powyż- 
szego dla stron pojedyńczych miejsca nie 
ma. 

Lwów dnia 25 października 1876. 


(5735 2—3) głoszenie konkursu. 

L. 14840. Ponieważ konkurs ogłoszo- 
ny tutejszem rozporządzeniem z 30 paź- 
dziernika 1876 r, L 13099 celem obsądze. 
nia posad prowadzących metryki w Stani- 
gławowie, Haliczu, Marjampolu 1 Jezupolu i 
ich zastępców z dniem 25 listopada r. b. 
upłynął, a na posadę prowadzącego metryki 
w Jezupolu oraz na posady zastępców pro- 
wadzących metryki nikt nie wniósł podania 
w termiu e wyżej ożuaczonym, przeto roz- 
pisuje się ponownie kockurs na rzeczone 
posady, mianowicie na posadę prowadzące- 
go metryki w Jezupolu, oraz na posady z4- 
stępców w wyżej pomienionych 46ch miej- 
scach po dzień 20 grudnia r. b. 


iż termin celem 


t 


C. k. Starostwo. 
Stanisławów 4 grudnia 1816 


(5749 2—3) ©Gbwieszczemie. 

L. 7228. C. k. sąd powiatowy w Za- 
leszczykach rawiadamia że dnia 8 grudnia 
1876 xv, 11 stycznia i 9 lutego 1877 r., 0 
godzinie 10 przed połudaiem odbędzie się 
w zabudowaniu tegoż sądu publiczna przy- 
musowa sprzedaż realności pod L. 62 w 
Szupurce położonej Józefa Orobka własnej 
na rzecz c. k. uprz. Zakładu kred. włościań 
skiego uwlem zaspokojenia 70 złr. 2 ct, 
w. a z pu. 

Cenę wywołania stanowi suma 500 zł. 
wadyum 50 złr. 

Protokół zastawniczego opsania i re- 
Salg warunków rożna w tutejszej registra- 
turze przejrzeć, 

C. k. sąd powiatowy. 

Załeszczyki 16 października 1876. 
(5750 2—3) śbbwieszezemie. 

L 1220. C. k. sąd powiatowy w Za- 
leszczykach zawiadamia że celem zaspoko- 
jenia sumy 66 złe. 83 ct, z pu. odbędzie 
się na rzecz Zakładu kred. włościańskiego 
publiczna sprzedaż gospodarstwa pod l. 132 
— "3 w Gródku położonego Jakóba lub Ją- 
kima Hnatiuka własnego w terminach dnia 
8 grudnia 1376 r., 11 stycznia 1 8 lutego 
1877 r, każdym razem o godzinie 10 rano 
w zabudowaniu sądowem. 

Cenę wywyłama wynosi 150 zir. wa. 
dyum 15 złr. 5 

Pzotokół zastawniczego episania i in- 
ne waruuki można w tutejszej registraturze 
przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy. 

Zaleszczyki 15 października 1876. 
(6746 2—3)  Edykt 

L. 2034. C. k. sąd powistowy Tłama 
cki podaje do powszechnej niadomości, że 
na srośbę Jakóba Seidmann celem ścią- 
guięcia kwoty 34 złr. w. a. z pn. WZA- 
czona w myśl §. 434 ust. sąd ceiem pono- 
wnego przedsięwzięcia tej licztacyi termin 
na 48 grudnia 1876 r.,o godzinie 10 rano, 
przy którym takowa i poniżej ceny SZACUL- 
kowej sprzedaną będzie. 

Zakład wynosi 13 zł. 50 ct. 

. _ Warunki licytacyi i protokoła opisa- 
Dia l oszacowania można przejrzeć w tutoj- 
sze] registrąturze., 

Tłumacz 30 czerwca 1876. 

(5731 2—35)  Bdyki. 

L. 52409. Lwowski c. k. sąd krajowy 
na prośbę Hirscha Dawida 2ga im. i Schitry 
małżonków Kirsch, wzywa, niniejszem nie- 
wiadomych posiadaczów zaginionych powyż- 
szym małżonkom dwóch równobrziaiących 
listów depozytowych c. k. uprz. galic. akcyj- 
nego Banku hipotecznego we Lwowie de datto: 
29 Listopada 1873 wystawionych na nazwi- 
sko p. Hirscha 


(5786 2—3) 
L 


Dawida Kirsch i p. Schifry 


| Z 


į Reisner a opiewających na złożone przez | płaty przez c. k. sąd obwodowy w Tarnowie 


tychże do depozytu 1000 zł. w. a. w 10% 
| cznego, osnowy zaś następującej : „Lemberg ben 
29 November 1873. Herrn Hirsch David Kirsch 
und Fräulein Schifra Reisner Jassy. Wir 
empfingen beute von Śr. S. Reisner dort, unten 
ipezifigtrte Cffeften, welhe wir auf Depot neh- 
men und werden biejelben nur bem Ueber 
bringer unferer biesbeziiglichen beiden gleichlau: 
tenden Wrieje ausfolgen. An Aufbewahrungs- 
Gebühr bis 29 Mai 1874 find nur 2 fí. 50 tę. 
6 W. zu bezahlen. MAğtungsvol f t. priv. 
galizijche Aitien-Hypothefen-Bant. Rieger m. R 
pp. Markleim m. p. 1000 fi. 70% Rajjajcheine 
unjerer Anftalt vom 29/11 1873.* ażeby te 
dwa listy depozytowe w przeciągu jednego 
roku 6 tygodni i 3 dni tem pewniej zapro- 
dukowali, gdyż takowe inaczej amortyzowane- 
mi zostaną, 

Lwów dnia 28 października 1976. 
(5748 2- 3) Obwieszczenie. 

L. 7169 C. k. sąd powiatowy w Zale- 


szczykach ogłasza że dnia 15 grudnia 1876 | 


o godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w zabudowaniu tegoż sądu publiczea przy - 
musowa sprzedaż realności pod l. 


| pod dniem 17 listopada 1870 I. 17066 wy- 
asygnacyach kasowych tegoż banku hipote- | 


danego celem zaspokojenia sumy wekslowej 
Jakoba Herscha Grobtucha w kwocie 200 zł. 


¡W a. z odsetkami po 60% od dnia 2 lutego 


1870 kosztami sądowemi i egzekucyjnemi 
7 -t 48 ct, 3 zł. 23 ct, 1! zł: 42 ct, 3 zł. 
23 ct, 3 zł 93 ct, 72 ct, 8 zł. 92 Gp i 
tereźniejszemi w kwucic 6 zł. 4ż ct. w. a. 
przyznanem, odbędzie się przymusowa pu- 
bliczna sprzedaż realności pod nr. 567 star. 
Il row. w Korczynie położonej, ciała ta- 
bularnego nie stanowiącej dłużników Ma- 
nem i Szlamona Geigerów własnej, która 
protokołem z dnia 15 maja 1874 do 1. 2506 
egzekucyjnie na 1262 zł. w. a. jest oszaco- 
wana, w trzech terminach, a mianowicie 
dnia 29 stycznia 1877, dnia 26 lutego 1877, 
i dnia 26 marca 1877, każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem w tutejszym 
sądzie, 

Bliższe warunki tejże licytacyi, przej- 
rzeć można w tutejszo- sądowej registraturze. 
Krosno dnia 6 października 1876, 

(5726 2—3) Edykt. 
L. 3199. Niniejszem wiadomo się czy- 


16 w Ze-!ni, iż w sprawie egzekucyjnej galic. Zakładu 


żawie położonej, Jakima Dobeckiego wła | kred. włość. przeciw Zacharkowi Daćków 


Ik na rzecz c, 


k. uprz. Zakładu włościań- | 


pto. 287 złr. 76 ct. z pn. odbędzie się ce- 


skiego celem zaspokojeuia 78 zł. 88 ct. z pn. | lrm zaspokojenia tej kwoty publiczna przy- 


| pod warunkami egłoszonemi w obwieszcze- 
niu w Gazecie Lwowskiej Nr. 2438, 247i 
248 z r. 1875, 

C. k. sąd powiatowy. 
Zaleszczyki dnia 18 października 1876 
(5124 2—8) dykt, 

L. 3998. C. k. sąd powiatowy w Kro- 
śnie niniejszem wiadomo czyni, że w drodze 
dalszej egzekucyi prawomocnego nakazu za- 


(5713 2—3) 


klasy taryfy, w niżej wywenionych 


licytacyi a to do 
Warunki licytacyi 


wio i u Nadzorów 


musowa sprzedaż realności pod l. 176 w 
Dziewięcierzu położosej w dniach 23 stycz- 


(nia, 28 lutego i 28 marca 1877 każdym ra- 


zem o godzinie 10 rauo w tutejszym sądzie. 
Bliższe warunki licytacyt mogą intere- 
sowani przejrzeć w dotyczących aktach w 
tusądowej reg:straturze. 
Z c, k. sądu powiatowego. 
Rawa dnia 15 listopada 1676. 


EA mn ME o a a 


Obwieszczenie licytacji. 


L. 24805, C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu w Krakowie rozpisuje dodatkowo do 
obwieszczenia z dnia 10 października 1876 r. 1. 20820, drugą licytacyę w celu wydzierża- 
wienia poboru podatku konsumcyjnego, od rzezi bydła 1 sprzedaży mięsa według III 
okręgach dzierżawnych na rok 1877 a warunkowo 
ua rok 1878 i 1879, lub też bezwarunkowo na trzy lata 1877, 1878 i 1879. 

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 proc. 
c. k. powiatowej dyrekcyi Skarbu w Krakowie najdalej do dnia, który poprzedza dzień 

godziny drugiej po południu. 

jako też wykaz miejscowości należących do pojedyńczych okrę- 
gów dzierżawnych raożna przejrzeć w ces. król. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Krako- 
ces. król. Straży skarbowej tegoż powiatu. 

a c Il 


Cena wywołania od 


wadyum mogą być wniesione u naczelnika 


Licytacya ustna odbędzie się 
——| w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
wina Skarbu w Krakowie od godziny 


NM E A 
| 


8 

Ek: b 

2 a A s Ę 

S% Oiręg dzierżawny mięsa 

mj Ą RE — 
jar 
1 | Milówka 1153 
2 | Sucha . . . WIE 1150 
3 | Wadowice . . . . . 3952 
4 | Bestwina . . . , . 188 
5 | Chrzanów 5851 
6 | Krzeszowice 5662 


Kraków dnia 28 Listopada 1876. 


złr. wal, austr, 
=== on —_ A | OB 


z 9tej rano do godziny I po 
południu — dnia 


14 grudnia 1876. 


| 15 grudnia 1876. 


©glioszenie liecytaeyi. 


11430. Podaje się do publicznej wiadomości, iż w e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Nowym Sączu odbędzie się publiczna 


licylacya w celu wydzierżawienia następujących stacyi mytniczych, a mianowicie: 
O a ZEESZEZZNA POSEE i W a a 
z | N i k T a fa | 
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5% = 5 | t wołania „al U 
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Ra własność — 1a | mils | 
mile | kilometry | klasy złr. jet 
2 NANO NY | YA [|| _ 
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myto mostowe 


na rok 1877 albo na rok 1877 i 1878 a to 


z dnia 10 września 1876, 1. 35729, już przy poprzedniej licyta 
Pisemne oferty na pojedyńcze stacye lub na kilka stac 
k powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Nowym Sączu najdalej do 
zaopatrzone poręcznem 100/ ceny wywołania każdej stacyi 
Bliższe warunki licytacyi można przeglądnąć w c. k 


Nowy Sącz dnia 1 grudnia 1876. 


karpacki 


pod temi samemi 


C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 


warunkami jakie reskryptem wysokiej c. k. krajowej Dyrekcyi Skarbu 
cyi mytuiczych stacyi oznaczone zostały. 

Ji razem albo też na wszystkie 6 stacji mytniczych, należy wnieść do c. 
12 grudnia 1876, włącznie do Żgiej godziny popołudniu. Takowe mają być 
mytniczej na którą się ofertę podaje. 

. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Nowym Sączu. 


|= 


(5658 2—3) E dy k te 

L. 26195. ©. k. sąd delegowany do 
spraw cywilnych w Krakowie jako instancya 
kuratelarna podaje do wiadomości, że Zy- 
gmund Kiernik c. k. strażnik skarbowy w 
skntek uchwały c. k. sądu krajowego w Kra- 
kowie z dnia 12 sierpnia 1876, l. 18743 za 
bezwłasnowolnego uznanym, i że kuratorem 
tegoż p. Dr. Julian Chmiecki właściciel re- 
alności w Krakowie zamianowanym został. 


Kraków dnia 22 listopada 1876. 


(5679 2—3) Edykt 
L. 4438. C. k. sąd powiatowy w Nie- 


połomicach niniejszem ogłasza, że przedsię- ; 
weźmie przymusową publiczną sprzedaż re- | 
alności włościańskiej pod l. 13 w Podłężu | 


położonej ciała tabularnego niestanowiącej, 
Wojciecha Szeląga własnej, na zaspokojenie 
wierzytelności Markusowi Samuelowi w kwo- 
cie 900 złr. a w. z pn. w dwóch terminach 
mianowicie dnia 9 stycznia 1877 r.i 13 
lutega 1877 r., każdym razem o godzinie 
10 przed południem w tym sądzie. 

(ena szącunkowa i wywoławcza wyno- 
si 4050 złr., wadyum zaś 405 złr. a. w. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze 

C. k. sąd powiatowy. 
Niepołowice dnia 3 listopada 1876. 


(5680 2—83) Edyk t. 

L. 4830. Ludwik Mańkowski c. k. 
poczmistrz z Lubaczowa uznany jest jako 
na umyśle chorym; kuratorem dla niego u- 
stanowiono p. Franciszka Zaleskiego c. k. 
poczmistrza z Oleszyc. 

C. k. sąd powiatowy. 

Lubaczów dnia 25 listopada 1876. 
(5590 2—3) E dy k t. 

L. 7003. Dnia lgo lutego, 8 marca i 
12 kwietnia 1877, o godzinie 10 rano od- 
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż realności pod 1, k. 209 w Straszewi- 
cach powiatu Staromiejskiego , ciała tabu- 
larnego nie stanowiącej, Hanuśki Aleksan- 
der własnej, w sprawie Herscha Reich o 80 
zł. a. w. 

Cena wywołania wynosi 106 zł 

Waądyum 10 zł. 60 ct. w. 8. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność ta tylko za lub wyżej ceny wywoła- 
nia, przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną. Resztę warunków wolno w tutej- 
szym sądzie przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy m. d. 

Sambor dnia 15 sierpnia 1876. 


(5676 2—3) Obwieszczenie, 

L. 5472. C. k. sąd powiatowy w Bia- 
łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje- 
nia wierzytelności Alojzego Lembergera w 
kwocie 184 złr. 11 ct. przedsięweźmie przy- 
musową sprzedaż 1/5 części realności pod 
Nr. k. 112 w Białej własnością Emanuela 
Antoniego będącej w dniu 8 lutego 1877 r. 
i w dniu 8 marca 1877 r., zawsze o godzi- 
nie 10 przed południem. 

Wartość szacunkowa z części z tej 
realności wynosi 1601 złr. 40 ct. poniżej 
której takowa na powyższych terminach 
sprzedaną nie będzie. 

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie 106 złr. 14 ct. 

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

w Białej dnia 28 września 1876 
(6708 2—3) E dz kt, 

L. 2900. C. k. sąd powiatowy w Pod- 
bużu zawiadamia że na zaspokojenie sumy 
250 zł. z pn. na rzecz p. Antoniny Biało- 
skórskiej odbędzie się w c. k. sądzie powia 
towym w Podbużu dnia 19 stycznia 1877, 
12 lutego i 26 lutego 1877 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyg realności 
pod l. 34/19 w Czarchawie położonej, Micha- 
ła Piechoty własnej. 

Akt zastawniczego opisania tej realno- 
ści, i warunki licytacyi można przejrzeć w 
tutejszej sądowej registraturze. 

Podbuż dnia 14 listopada 1876. 


(5693 2—3) Edyk ż. 

L. 3605. C. k. sąd powiatowy w Ra- 
dłowie ogłasza, że celem zaspokojenia pre- 
tensyi Stanisława Žurka w kwocie 150 zł, 
z pu. przedsięwzięta zostanie w dniu 17 
stycznia 1877 20 lutego 1877 i w dniu 20 
marca 1877, o godzinie 10 rano w kance- 
laryi tegoż c. k. sądu przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod l. k. 131 daw. 164 
now. w Łękach położonej spółwłasność Wa- 
wrzeńca Kotasa stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 240 zł. w. a. 

Wadyum 24 zł. w. a. : 

Akt opisania i ocenienia, oraz warunki, 
licytacyjne przejrzeć można w registraturzet 
sądowe]. 


iadłów dnia 9 paźdz " 1876. 
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(5744 2—3) Edykt 

L. 1713. C. k. sąd powiatowy w Kra- 
kowie na zaspokojenie wierzytelności Tauby 
Snheier 132 złr. w. a. z. pn. przedsięweź” 
wie przymusową sprzedaż realności dłuż- 
niczki Ewy Kanickiej w Budzyniu pod 
Nr. 338 położonej ciała tabularnego niesta- 
nowiącej w dniu 20 grudnia 1876 r., 17 sty- 
cznia i 8 lutego 1877 r. w zabudowaniu 
sądowem o godzinie 10 z rana, na trzecim 
terminie i poniżej ceny szacunkowej. 

Wadyum 18 złr. w. a, cena wywoła- 
nia 180 złr. w. a. 

Reszta warunków w sądzie do przej- 
rzenia. 

Kraków dnia 10 czerwca 1876. 

(5692 2—3) Edykt. 

L 2874. C. k. sąd powiatowy w Ra- 
dłowie podaje do wiadomości, że celem za- 
spokojenia sumy pożyczkowej w kwocie 700 
złr. z pn. odbędzie się na rzecz galic. Za- 
kładu kredyt. ziemskiego (Galic. Boden-Cre- 
dit-Anstalt) w Krakowie w tutejszym sądzie 
w trzech terminach, dnia 16 stycznia 1817 
r., dnia 19 lutego 1877 r. i dnia 20 marca 
1817 r., każdym razem o godzinie 11 przed 
południem, egzekucyjna licytacya realności 
dłużników Antoniego i Franciszka Dupaków 
w Borzęcinie pod l. k. 274 położonej, nie 
stanowiącej ciała hipotecznego. 

Cena wywołania wynosi 1200 złr., a 
wadyum 120 złe. 

Protokół zastawniczego opisania i wa- 
runki licytacyi mogą być w tutejszej regi- 
straturze przejrzane. 

Radłów dnia 31 sierpnia 1875. 


—3) Edyk t. 
L. 5860. C. k. sąd powiatowy w Ba- 
ligrodzie powołuje Fedia Kułyn z miejsca 
pobytu i życia niewiadomego, aby w ciągu 
roku do spadku swego syna Onufrego Ku- 
łyna w Horodku 11 grudnia 1874 r, bezpo- 
tomnie zmarłego się pświadczył, 

Kuratorem dla niego jest ustanowiony 

Iwan Kycza z Horudka. 
Baligrod 29 października 1876. 


(5663 


(5714 —3) Edykt. | 
L. 60663. C. k. sąd krajowy lwowski 
wzywa  niniejszem posiadaczy  obligacyi 


indemn. Gal. wschod. Nr. 9578, lit. A. na 
200 zł, winkulowanej, jako kaucya służbowa 
byłego pocztmistrza Karola Łukaszewskiego 
ażeby rzeczoną obligacyę w przeciągu roku, 
sześciu tygodni i trzech dni, licząc od dnia 
ogłoszenia po raz trzeci niniejszego edyktu 
w części urzędowej „Gazety Lwowskiej,“ tem 
pewniej tutejszemu sądowi przedłożyli, ile 
że w razie przeciwnym obligacya ta za u- 
morzoną uznaną zostanie. 

Z e. k. sądu krajowego. 
Lwów dnia 11 listopada 1876. 

—3) Konkurs. 

L. 23986. Na posadę kontrolora pocz- 
towego we Lwowie z poborami IX klasy 
rangi, za kaucyą w kwocie jednorocznej płacy 
etatowej. i 

Podania należy wnieść w przeciągu 
trzech tygodni do c. k krajowej dyrekcyi 
poczt we Lwowie. 

Lwów dnia 1 grudnia 1876. 


(5697 2—3) Edift | 

3. 483. Womit zur allgemeinen Kenntnig 
gebracht mirb bas inber Eretutionsjache Nach- 
mann Fidler gegen Pawło Prymaczuk pto 
45 A 6 W. Je R. G zur eretutiven Berduge: 
rung der dem Sdulbner Pawło Prymaczuk 
gebórigen feinen Tabularförper bilbenben Re- 
alität Nr. 111 in Matiowce brei Termine, 
auf ben lten Dezember 1876, auf den 12 
Jdnner 1877, und auf den 12 Februar 1877, 
beftimmt, mit bem murde, bag btefe Realität 
bet ben erten gwei Termine entweder iber 
bas, dagegen beim dritten Terminen auch un- 
ter bem Schügungswerth werde werdugert werden. 

Bur Beräukerumg wird der ämtlih erho- 
bene Schigungówerth vom 400 fi bejtinunt, 
unb jeder Kaufluftige hat bei ber £izitations= 
fommiffion ein 1004 Mabium im Betrage per 
40 fl. erlegen welches den Minberbiethenben nach 
Slug der Lizitation rhdgefiellt, bagegen dem 
Grjteger in den Kaufpreis eingerechnet werden 
wirb. 

pie nähere Ligitations=Bebingnige erliegen 
in Aften, melche vor und bei der Lizitations 
verhandlung eingejegen werden Fönnen. 

R.E, Städt deligirt- Beziris« Gerit- 

Rolomea am 10 Oftober 1876. 


—8) Konkurs 

L. 1345/pr. Przy c. k. Dyrekcyi po- 
licyi we Lwowie jest do obsadzenia posada 
strażnika cywilno-policyjnego z płacą rocz- 
nych 360 złr. i dodatkiem aktywalnym w 
kwocie 90 zir. | 

Ubiegający się o tę posadę, do której 
w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 r. 
D U. P. Nr. 60 wysłużonym pedoficerom 
zastrzeżone jest pierwszeństwo przed inny- 
mi kompetentami, mają wnieść swoje poda- 
nia, jeźeli się nie znajdują w stosunku służbo- 
wym bezpośrednie, w przeciwnym zaś razie 
za pośrednictwem swej przełożonej komendy i 


(5706 


(5716 


wojskowej lub swego przełożonego urzędu ` 


4 kramuwski M. W 
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do c. k. Dyrekcyi policyi najpóźniej do dnia 
10 stycznia 1877 r. 

Przytem nadmienia się, że każdy kan- 
dydat winiea w myśl rozporządzenia mini- 
steryalnego z dnia 12 lipca 1872 r. D. U. 


P. Nr. 98, załączyć do podania Świadectwo | 


moralności tudzież świadectwo uzdolnienia fi- 
zycznego, wystawione przez lekarza rządo- 
wego, nakoniece dowody znajomości tutejszo- 
krajowych języków i czytelnego pisma, wy- 
służeni zaś wojskowi winni prócz tego do- 
łączyć certyfikat stwierdzający ich upra- 
wnienie. 

Rzeczena posada może być nadaną tylko 
uprawnionemu kandydatowi wojskowemu, wy- 
jąwszy gdyby się nia zgłosił żaden kandydat 
uprawniony (posiadający certyfikat) lub gdy- 
by żaden ze zgłaszających się uprawnionych 
nie był do tej posady zdolnym. 

Lwów dnia 27 listopada 1876. 

C. k. Radca Rządu i Dyrektor Policyi 


Tustanowski, 


(5729 —3) Edyk t. 

L. 1362. C. k. sąd powiatowy miejsko” 
delegowany dla okolic miasta Lwowa sek. 
II, czyni wiadomo, że na żądanie Dawida 
Lobwohl w celu zaspokojenia dłużnej sumy 
wekslowej 210 złr w.a, z pn., przęmusowa 
sprzedaż realności dłużników Pawła i Wi- 
ktoryi małżonków Ferenz w Kościejowie 
pod l. 52 położonej, w drodze publicznej 
licytacy! w dniu 9 stycznia 1877, na dniu 
6 lutego 1817 i na dniu 6 marca 1877 r. 
każdą razą o godzinie 10 przed południem 
w tutejszym sądzie przedsięwziętą zostanie. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
GOO powyższego gruntu, w kwocie 225 
|złr. w a., a chęć kupienia mający złożyć 
| ma 22 złe. 50 ct. w.a. jako wadyum w go- 
jtówce lub w książeczkach gal. kasy oszczę- 
| dności. 

l Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
| tajszo-sądowej registraturze. 


i Lwów dnia 27 września 1876. 


Doniesienia prywatne. 


SEET kia 


AT 


Kutasów i Rozetek do firanek, 


szanownej P, T. Pabliezności, prosimy o łaskawe 
poważanie 


„, Lwów, plac Mzarjacki, h 


we Lwowie, przy plaen Haliekim, l. 2. 
naprzeciw gmachu banku hipotecznego 
[4877 46] poleca Bwój 
EL A. N D Fi LTL: 


towarów kolonialnych i spirytusowych 


zwracając szczególniejszą uwagę na tanie i 

wyborne gatunki Herbaty chinskiej, wy- 
śmienite Likwory francuskie i gdan- 
skie, Rum bremskż i z Jamajki, {Ocio 
i 2dsto- leinig Starke, po stałych naju- 
minrkowańszych cenach fabrycznych. 
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„b 
KALENDARZE; 
Księgarnia 


na rok 1877. , 
jw. EL RIOCHT TERA 


© 
f 
j 


/ we Lwowie, ; 
utrzymuje na składzie j 
q oszystkie istniejące 5 


KALENDARZE. 


Odbiorcom na tuziny odstępuje rabat. 


Na głównym składzie 


Haliczanimn i Noworocznik 
„Szezm tk a“, 


; cena 50 centów. 5074 1—0 | 
a TA- AAAA aA 


EES 


unuara ws Lwowie 


Nowy SKŁAD MEBLI Pi 
Materyi na Meble, Luster, Pająków, Dywanów, Karniszów do okien, 


| Utrzymujemy na składzie wszeikiego rodzaju 

Meble obite i nieobite, Garnitury do jadałni i sypialni; Toalety, Biura, Stoliki do kart, 
do roboty i do czytania; wielki wybór MEBLI ŻELAZNYCH, t. j.: Łóżka z sprężyno- 
wemi materacami, Łóżeczka dziecinne, Kołyski, Kanapy, Krzesła i Stoliki do ogrodu, 
i wielk 

WMHaeRpli w alin"wewwzu gietego. 
Mając 20 letnią praktykę w handlu meblowym, i pobierając zapasy nnsze z najlepszych | 
I źródeł prosdukcyi, zapewnić możemy, że po nader nizkich i stałych cenach sprzedajemy. — 
| W zakres interesu naszego wchodzące zamówienia na roboty stolarskie, tapicerskie i szmuklerskie 
| przyjmujemy i jak najdokładniej załatwiamy. — Na żądanie przesyłamy próbki materyi i dajemy 
wszelkie objaśnienia co do cen, fasonu, opakowania i transportu. -- Polecając skład nasz względom 


EBudolf Schön i Edward $cholz (60287-8) 


otel Langa, w oficynach na prawo. 


Wózeczków dziecinnych i t. p. 


i dobór 


zamówienia i zostajemy z głębokim szacunkiem i 


MANDEL 


Maszyn do szycia 


z najpierwszych fabryk, różnego 
rodzaju, z gwarancya 5 lat, 


Zamiana i specyalna naprawa. 
m (Ya 
Czółenka, części składowe i 
igły do wszystkich maszyn 
: póleca 
JOZEF IWANICKI 
, Mechanik, 
ulica Akademicka, w hotelu George'a. 
(5752 1—2) 


Mowoovovowo wep 


„AE = 
dzoniotrwałe Kasy 
nie do rozbicia, 


tak nowe jako też używane, 


W eriheinmma i W'iesego 


są za połowę właściwej wartości 
, do sprzedania. 
Bliźszych szczegółów udziela Leo Kornfeld, 
Lwów, ulica Kopernika Nr. 10. 
(6409 97) 


„SEE i. PME 
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D obr ą Probuźna 


z Hryńkowcami, 
z obsz 


róm 2400 morgów, 


z dwoma mynga, stawami i gorzelnią 
w najlepszej giębie,*F powiecie Husiatyńskim polo- 
żene, sę z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliżazej wiadumości udziela adwokat Swiej- 
kowski, w Tarnopolu. (5687 3—6 


PREAOOGOGOGOOO>OCOCO-GGOG 
Na cytrze, 
na fortepianie i harmonium 


oraz Śpiewu 


9 


udziela lekcyi gruntownie 


EMIL KALINOWSKI, 


profesor muzyki 
ulica Sobieskiego, l. 7, II. piętro. 
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Cytry poleca po cenach fabrycznych. Q 
15175 1—2) 0 
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